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- : sor + |jedyńczych narodó z przedhistoryczesj maay | dostarczył ram króla, który geniaiu e SLA nieodpowiedzialną za przyszłe długi i 
`- I tak jako najbardziej „obcjążający dowód  szczepowej. Tak : Mrzrwótnój ża zgszmań- |od raza pojął TE łatać ścia narodu | wzbrcnić Sodjówta jej po jego śmiersi. Uelem 
tego, że Fóvóon jest anarckistą, przytacza pro- jakiej powoli mytpregły wię osobu» narody ` polskiego, w ciagu lat lÔciu zdemoralizowany | takick raajoratów jast powstreywanie podziału 
i kurator, że w biarku jego znaleziono łuski do | Niemców, Szwedós Pańczyków, Holssdrów; | niedołęztwem wiadz ów i gauśuym pokojem | posiadłości wlościańszich ua drobne cząstki i 
| nabojów dyvamitowych i flsszeozkę x rtęcią. | Anglików, Im wążniej każdy z tych naro- {naród czrył nieśmiertelną sławą wojenną i sze- | przymusowego pirzechcdzenia zagrój, wskutek 


f Ta, faszeczka, — jak utrzymuje grokurator LS dów wyroril odreży i 7 Š 3 TE I A 3 a f 5 
i e i È chy indywidaalność, im bar- {roką drege, L'órą umleżało postącować do za-ļ|:ąłowego wywłaszczenia, w ręce niewłościan. 
była wissneścią Emila Henry'ego. Fóuóca za- | dzie „zel : f i > Projekt ten ma dla ziem polekich donic- 


kli : ; j oddalił się od;ierwotnego wybitnego ty- i beznieczenia Połsce na zawsze piarwszorzędna- l 
iza się, Że p znał Henry'ego, a Hsszeczkę | pu szozepowego, tu wyżsi stanął na szoze- |go miejsca ua wschodzie, zakreślił tak jssno, | sło znaczenie. Dotychczasowe ustawy działały 
nosi — w Paryża na wspólną konierencyą | z ręcią dostał w spadku po ojou. — „A czyż jbiu oświaty i potęg Tak samo dzieje szazepu jże czasem tiudao pojąć, jakim sposobem pó-| tylko w jelnym Kierunku: nie dspuszozały do 
grono Greków, Buigarów, Serbów, Rumunów | PARP wiedza zapytal go prezydent Jı żeiromańsko - germańiego (którsgo podstawę |źniej meżus była od tej drogi zboczyć! Tak | przechdzenia gruntów kmiecych w ręce in- 
Macedończyków Alosńozyków i Osać i H; | rio paiya bywa do fabrykacyi bomb?“ -— tworzą romanizowar Celtowie z przymieszwą | przedstawiają się związki polszo-węgierskia na | nych stanów; wawrętrzną zaś gospodsrkę po- 
chwaliło niworzyć związek celem propagandy | a k néon odparł na to z uśmiechem: „Ale | germańskich Frenkć, Gotów, Swewów itd.) į wyżynach historycznego życis,a znaczą cne yo- | zoztawiały do woli posiadaczy, wskutek czego 
idei koniederacyi wszystkich ludów kalka * że do napełniania termometrów. d nie są niczem ixnemigk stopniową indywiduali- i lityoznie o wiele więcej, niż mgliste, odszuki: | doszło rozdrabnianie "gruntów do minimum. 
skich i zachodnio azyutycuich. Wybrano wów- |] „W ogólu w obno tego, że sąd nie pozwa: | zacyą, "wyrobieniemwłesnych, odzębnych ty- | wane przez vczonysh etnegrafów i lingwistów,| Dziś s,oro włościan posiada nie zagemy, lecz 
Gzus komitet z 11 ozłonków, stóreman polecono a dziennikom ogłaszać tego, co dla ocenienia | pów uarodorych, mustąniem cddelaniem sią lala nie oddzisłujące ua życie, ¿lidy pokrewień-| grzędy, nie mogące wyżywić neweż jadnej o- 
wypracować statua związku i poczynić dalsze | sprawy ma rzeczywistą wartość, sia broni zaś |od razowego gierwowyeu, który tam jeszcze laswa szczepowego, albo takie bajki, jak o Ls: f soby przez rok cały. Zakaz nabywania i dzier- 
kroki, prowadzące čo urzeczywistnienia idei | podawać rczmaitych drobiszgów, nik: nis mo- | zs czarów Karola W.m»-naczał się bardzo wy-|chu, Czecha i Rasio! W perze z owymi związ- | żewienia włościańskiej ziemi przez ludzi, nale- 
konfederacji. Ten komitet zwołał póżniej drugą że sobie porobie jasnego pojącia, oo ci ludzie |raźnie. Kto w imię. corpi -szovspowych dziś (kami, aby się tak wyrazió, dyuxstycznymi, | żąrych do innych stanów, właściwie istnieje 
kouferencyę, wszelako nie wiadomo, gdzie, a na właściwie zrobili. O wiele lepiej byłoby juź |marzy o zlaniu sią irodów germańskich albo | zęwsze szły najó iślejsze zwiąssi towarzyskie. |od r. 1864, ale znano go t;lko w teoryi. Do- 
niej przyjęto ostatecznie stątnia i "ub onstytno- zebzcnić podawania jekiejkolwiek wzmisnki o romańskich, ten px prosiu niweczy tysiąc- | Można rzec, że hociaż nie było żadzago po-| piero w r. 1891 wydano szareg przepisów, za- 
wano się w „ligę narodów”. Prezesom jej prooezie, albo też pozwolić bodaj na etreszcze- |latnią moxoleą i słavią prauę dziejową. Mo-| krowieństwe szezcopowego, jeðusk od majda- | wierających plan systematycznego działania. 

n nie motywów aktu oskarżenia. {žna tym fanatykom ;glomeracyi szezepowych Í wniejszych nzasów azlachci» pulskiej najbar- | Praktyka wykazała, iż z grantów kmiecych 


wybrano Greka A:giriade kret ie- | TAE: sk Mieć o s z 
jakiego E = US ga E a ligi |odpowiedzieó in sano, co wyrzekł hr. An-|dziej przypadła do seroz madziarska i vice versa, | przaz długie lata korzystały inne stany: po- 


Przegląd polityczny. | 


Lwów 10 sierpnia. | 

Dziennik peszteński Ungarische Correspon 
denz dom )si O zawiązaniu się jakiejś „konfede 
racyi wszystkich ludów, zamieszkujących ;zóż- 
wysep bałkański i Azyę Mniejszą.“ W ozerwcu 
bieżącego roku zebrało się — jak to pismo do- 


jest: „Ligue pour la confederation baloaniqno* 
a główne postanowienia jej statutów SĘ nastę- 


pujące: „[ierwszem zadaniem ligi jost urze- 
czywistnić myśl zjeżnoczenia narodów, zamie- 


szkujących półwyssp bałkańszi i mało-azya- 


tycki. 


aW tym celu założy liga we wszystkich 
krajach bałkańskich swe fijie i starać się bę- 


dzie uzyskać poparcie dla swej idei. Celem pro- 
pagowania tych idei wydawać będzie liga pi- 
sma i broszury i użyje nadto innych środków 
agitacyjrych. Dochody ligi stanowią opłaty 
ozłoaków i kwesty, która będą urządzane w ró- 
¿nyoh krajach. Ozłonkami konfederacyi są: 
Greoya, Rumunia, Bułgarya, Serbia, Tracya, 
Maoedonia, Albania, Heroopowina, Bośnia, Ar- 
menig i miasta tureckie nad morzem Czarnem. 
Delegaci tych krajów zjeźdżać się będą coro- 
cznie na wspólne narady w Konstantynopolu 
nad zagranicznemi sprawami konfederacyi, 
w sprawach zaś wewnętrznych posiadać będzie 
każdy kraj zupełną autonomię. -W razie wojny 
muszą wsżysikie kraje poddać się uchwałom 
delegacyi i wspierąć się wzajemnie. Polityka 
zagraniczna konfederacyi musi być jednolitą. 

Tyle doniósł? ów dziennik węgierski, z któ. 
rego wiadomość tę czerpiemy, Nie wiadomo 
tylko, ozy ligą ta jest dziełom osób prywa- 
tnych, ozy też może jest ona jednom z ramior 
pansiawistycznego polipa, — nową f:rmą, pod 
kićrą zamierzają działać na Wschodzie panro- 
syanizm i prawosławie. 

Proces przeciw trzydziestu anarchistom, 
rozgrywający się od pięciu dni przed pary- 


<=—gskinm trybnnalem przysięgłych, ma się ka 


końcowi. Wozoraj szończył prokurator swój 
wywód ostateczny, dziś przemawiają obrońcy, 
a za dwa lub trzy dni spodziewać się można 
wyroku. Proces ten budzi bardzo mało zajęcia, 
Judzie bowiem, zasiadający na ławie oskarżo- 
nych, należą do szarego tłumu, anarchizm 
ich objawisł się przeważnie tem tylko, że nie- 
którzy z nich znali się z głosaymi zbrodnia- 
rzami jak Henry i odbywali z nimi schadzki. 
Czy mieli jaki udział 
mitowych, tego śledztwo nie zdołała wykryć, 
to też prokurator obwinia ich tylko o to, Że 
należą do sekty, której zadaniem jest zburzyć 
dzisiejszy łąd społeczny. 


| wia, 


Węgrzy a Polacy. 


Piszą num z Wiednia 8 sierpnia : 


chwilowej więxszości sejmowej. Niedogodno- 


sobą, zaradzono tu i ówdzie 
steru gabinetu, stojącego „nad stronnictwami”, 
względnie opierającego się ra koalicyi różnych 
stronuiotw, 60 łagodzi niebezpieczeństwa wy- 
łącznych rządów jednego. W W 


system parlumentarno-konstytncyjay. Tam w; 
gabinet powsteje wyłącznie z łona większo 
parlamentarnej. Alei w takim sy 
chociaż przyznaje się głośno do srego stron- 
nictwa, poczuwa Się jsdnak do cbowiązku re- 
prezentowania catego uarodn. 


Nyatema: parla:nenigrno-konstytuoyjny spra» | położyć”, 
že Gajozęściej gabinet tworzy się z lora 


ściom, które ten system niekiedy pociąga za 
powołaniem do ski pierwszy i najwyrtźniej wyłonił się z pier- | 


z e ęgrzech od joświatę, literaturę i sziikę, tudzież system pań- 
chwili ugody, a więc od 27 lat, punuja czysty nowa Ę 


i drassy z podobnej oazyi: „Dojrzały mąż zł 
rozrzewnienism spojzy na swoją kolebkę, i 


3 l nów © wiele mniej opisrują się ne dziedziczno- 
sle nie pomyśli waaleo tem, aby sią do ję; 


ści i etawizmie krwi, niź na instytucyach spo- 
łecznych i państwosych, warunkach bytu, 
szzole i oświacie. Jekoż, równia rozpowszechnio- 
ny w wyższych warstwech obu narodów jąsyk 
łaciński, c wiele więnej ułatwiał zno”zenie się Po- 
laków i Madziarów, aniżeli to umożsbuia wrze- 
wotnej (rzeczywietej czy domniemanej) aglome- ; kome pokrewieństwo językowe różnym naro- 
raoyi słowiań kiej, i vjtwozzył odrębną, samo- | dow pochodzenia słowiańskiego 

dzielną, per nefas czasim zwauą „słowiańską”, | 


E 
? 


Stosując (a niezbia zasady do Polski, mie- F 
wąbpliwie usjwiększa I najświotniejsza zasługa 
uaszych dziejów polegi w tem, że naród pol- 


Wystarcza wszazać na vwe historyczee 
podstawy przyjaźni wągiersko-pols'iej. Bo siedm 


całkiera miezdeżny od dawnych wa-|! wieków więcej zasozy, niż stuleinia epoka, w 


40 jrunków szczepowych. Y tej pracy indywidna- której cba narody postradały zupełną swobodę 
ý śoi | 1iza6; jnej, osiedienie zię Madziarów ned Cieą i rozporządzania samodziciaie swym losem. Ale 
stemie gabinet, Dunajam nie tylko nam nie przeszkadzało, lecz i w tej ostatniej epoce zawsze dopisywała d<- 

| przeciwnie potężnie ją wsparło. Utworzenie się ,wna przyjsżń. Nasza wojna o niepodległość | t 
i | na południowyoh graniach Polski państwa na- | w roku 1831 w oałej szlachetnej cząści Earopy 
1 Poszncie to za- |rodu, nie należącego d: szczepu słowiańskiego, 
znacza Się np. w drobnym na pozór szczególe, | ale śmiałym krokiem witępującego od razu do 


wywołała gorącą sytaparyę; ale nikt jaj nie w;- 
powiedział tək serdecznie 1 wymownie, jai 


u | LAOCZBIE, 


że ministrowie węgierscy w sejmie zasiadają | Pantecnu oywilizaoyi zschodniej, p:zyswajsją- 
raprzaciwko trybuny marszałka w pierwszych | cego sobie wszystkie je polityczne i społeczne 
ławach środkowych, nie zaś po prawej strozie ; instytucye, było może jednym z koniecznych 
Sali. Zamierzeją om w ten sposób przygoniniać | warun£ów wozesnego wyśworzenia i skońsoli- 

żo uwaźżcją się jako komitat wyko-| dowania się polsko-narcdowego państwa i du- 
nawczy całego sejmu, nie zaś tylko swego joha. Wystawmy sebie, że byłoby się w «zisiej- 
stronalctwa. W praktyca gabinet psrlamen- szych Węgrzech utrzymało tak zwane palstwo 


młody poseł sejmu proszburskiogo, który miał 
z czassin stanąć ua czela swego narodn, Frau- 
ciszek Deak! Nigdy, pomimo pajdziwsczniej- 
szych ewolusyi polityki aa sryaci ©, nie wy- 
wiązała się walką Polaków z Madziarąmi. Ten 
sam prąd, który w raku 1846 w Galicyi usiło» 
wał narodowi uaszemin zadać cios śmiertelny, 


$ 


-|węgieresisgo i jako tacy, 


w zamackech dyna-; 


tarny jednak zwykle przeprowadza program | wielzo-morawskie, które wtedy (przed nadej- wzywając włościan do rzezi szlachty, we dwa 


swego stronnictwa. Ale na zewnątrz zapze- 
eentnje on niswątyliwie cały naród, nie zaś 
pewną jego część. To też p. Wekorle i jego 
koledzy przybyli do Lwowa nie jako wodzo- 
wie węgierskiego stronnictwa libsraluego, lecz 
jako reprezentanci pańtatwa, wsględuia narodu 
mogli u nas dostę- 
pić za wszech sizon najserdeczniejszego przy- 
jęcia. Jako katolicy i konssrwatyści poiępiany 
kościelno - polityczną politykę teraźniejszego 
gabinetu węgierskiego. Nie może to jədnak 
sni naruszyć, aui zaómić prawdy, še na ;_.a 
wielkiej polityki międzysarodowej interesą na- 
sze są identyczne i ás zatem urzędowi repro- 
zentanci korony św. Szczepana, nia zaś powie- 
go stronnictwa węgierskiego, U nas zawsze MO- 
gą być pewni najwyższej sympatyi. 
Identyczność naszych aarodowych i pań- 
stwowych intorazów wykazują dzisje nieraal 
tysiącietnie. Aby sacząć ab cvo — Węgrzy 
przygotowują uroczysty jubileusz osiedlenia 
swego naroda nad brzegami Cisy i Dunaju. 


Na czole aktu oskarżenia figurują: pismak | Według teoryi pazalewiszycznych historyozo- 


anarchistyczny Jan Grave i Sebastyan Faure. |fów i polityków, było to największe nieszozę: 
Grave jedneż zwolenników anazchizmowi Bwy: |ście dla szczepu słowiańskiego. Klinem Ma- 
mi artykułami, cgłaszanymi w piśmie La Ke-|dzierzy wbili się pomiędzy półnouną a połu- 
volte, Faure zaś mowami, wygłaszanemi na ró- | dniową Oiuwiańszozyzną i tym sposobem zni- 
żnych zgromadzeniach. Jak wiadomo, znajduje | weczyli ową ewentuainość, którą ci panslawi- 
się mięvzy oskarżonymi także urzędnik mini- | Styczni hastoryozofówie uważają jako. naj- 
sterstwa wojny Feliks Fénéon, któremu prze: |ezezytniejszy 1dsał: powstanie ogromięga 
łożeni wystawiują jax najleprze świadectwo ja- | państwa siowiańsziego od morza Biaizgo uż 
ko cichemu i zorliiwemu pracownikowi biuro- | do Adryatyku. RY ań 

wemu. Ponieważ dziencikom zabroniono na Przypatrzmy się nieco bliżej tym kve- 
mocy nowej vstawy Oogłeszeó sprawozdań |styom. Panaslawizia jest reakoyą ku ozasom 
Z przebiegu tego procesu, przeto niepodobna przedhistorycznyra. Przeciwnie cały tysiącietni 


osanió, jak daleko sięga wina Fónóona, to je- | rozwój dziejowy przedetuwia się jako stopnio- 


u 
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Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 
przez Maryana Gawałewicza, 


(Ciąg dalszy). 

Okienice pozostały otwarte; do pustego 
salonu wpadał przez okna blask jasny księży- 
cowej nocy i na posadce wysrebrzał kwadraty 
wszystkioh szyb, przez które widać było, cza- 
rne, zieruchome szkielety drzew, rysujące się na 
tle szafirowem nieba i rzucające ostre cienie na 
zaśnieżoay, biały grusi ogrodu. i 

Zimno, zawiewające z nieopalanych pokoi 
dalsrrch cbudziło ze snu Mikołajka, povzuł 
dreszcze jakieś, które mu po ciele okodziły ; 
przewrócił się na wznak i otworzył jedno ORO, 
potem drugie, zastanowił go niezwykły biasx 
w tej zaimprowizowanej sypialni. 

Z początku nie mógł się połapać, gdzie 
jest i co Bię z nim stało. 

Powoli przypomniał sobie wszystko i po- 
czął rozgiądać się po pustym pokoju. 

— Bestya chłopak! -— mruczał ziy i zzię- 
bnięty — okieunio mie pozamykał.. Na kominie 
wygasło, a wieje zkądois. jak z lodowni 

Pod ścianą odozwało się głośniejsze chra- 
panie. 

— Franak, Frauekj.. zbudź się bydlaku 
jakiśl — zawołał, ale glos zadndmł w pustym 
pokoju i ncichł bez skusku. 

Lezał znów kilka chwil spokojnie i ro- 
zmyślał. 

— Głupia historya!... także mi się zach- 
ciało nocować tuiaj?... W dzień jeszcze nieźle, 
ale teraz mróz chodzi po kościach, brrel... żeby 


choć była gdzie wódka pod ręką. 


RPA . o M 0 TMM 0 m m 


Na stoliku przy oknie dojrzał butelkę od 
koniaku, którym Eię wororaj cały dzioń raczył; 
sięgnął po nią, ale jej dostać nie mógl. 

Głowę nal jeszcze trochę zamruczoŁĄ, 
choć kilka godzin przespał; po północy już 
było. : 

Namacał baty swoje przy szeslągu i rzu- 
cil niemi na spiącego Franka, 
zbudzisz się, kuudlu jakiśl.. — wo: 
łał w pasyi— słyszysz?... 

Chłopak spał dalej, jak kamień. , 

Żeby cię skręcił.l... — zaziął, — Ohy- 
ba sam wstanę. 

Nie chciało mu się z pad kołdry i futra 
wyleźć; miał uczucie, jakby mu po gołsm ciele 
łaziły jakie: mrówki z loda i pod skórę się do- 
stawały. 

— Nio ma 20, trzeba samemu wastećl.; 

Uniósł się nieco i oparł na łokciu w oho- 
rej nodza sirzyknęło mu, że aż syknąjł, 

Zacianął «qby, Oczy zamknął i znowu 
zakiął. Í 
Nagle, kiedy już miał nogi szuścić na po 


sadzkę, wzrok jego padł na okno środkewe, | dworze zrobiło się owłziem szaro; lekki wiatr 
którs wychodziio wprost ma główią eieję |kołysał wischołki nagich drzew 1 od Gzasu do 


ogrodu. 

Pochylił sią naprzód, szyję wyciągną i 
oozy wlspił przed siebie. 

Mrowie go przeszło.. 

Zdawało mu się, że na końcu alei do- 
strzegł jakąś białą postać, w dłagiej szącie, 
unoszącą sią jazby nad ziemią 1 zbliżającą 
powolnym ruchem ku dwozowi. 

— A tam kto? — wyrwało mu sią sze- 
ptem z ust. 


| 


'ną i Mohaczeiu ponieśli śmierć bohaterską, za 


W pierwszej ons:li pomyślał, że to stróż 


nocny wartę odprawia. Przetari 
rza} znowu za okno. 


powieki i spoj- 


ściem Maądyarów) nie posikdalo jeszcze chara- |lta później pod innem hasłem, ala w tym sa- 
kiera narcdowaga, jecz przedstawiało mglisty | mym cslu, Siowazów, Rumunów i Serbów poed- 
typ ogólno-słowiański, politycznie i religijnie | żęgał przeciwko Madziarom. Wreszcie mąź 
grawitowało ku wschodowi, mogło ewentualnie | stanu polski Agenor hr. Gołachowski, p'srw- 


w imię ednoŚci Szu .Spyyesj przsniąznąń doom czy, jemu luis Si, W rozu 1860 aaunął z Wg 
bw Lusty pużwyspu Daizańskiego: wiedy na- |gisr tę niemieuko-panslawiatyczuą biurokracyę, 
stręczała się dla Polski alternatywa albo nieu- [która jak szarańcza cd roku 1849 obsiadia zo- 
staanej krwawej waiki z tem wielziem pań- |ronę św. Szczejuna, i tym aktem rozumuiej i 
stwem słowiańskiema , sięgającem od Karpat | sprawisdliwej zolitysi utorowuł drige ugodzie. 
ewentualnie aż do Oerogrodu, albo też niebez- | Niks jaj w Ausurzi nie popierał równi: azezo- 
piecziiejszego pokojowego oddziaływania tego |= jak Polacy. Wielkiego wplywu, jazi Wę- 
sąsiada słowiańskiego ra dachowy żywot Poi- | grzy, w ckutex dualis ycznego ustroju monarchii, 
ski, co mogło tylko powstrzymać samodzielny | zdobyli w kierownictwie spraw zagranicznych, 
narodowy nasz rozwój? Dlatego iak samo, jak | w myśl owej history cznej ideztyczno”ci naszych 
adłagie ujarzmienie Moskwy przez Taterów, ©s1e- | interesów narodowych używali zawsze w kie- 
dlenie się szczepa madziżrskiego nad brzegami | ronku zgodnym z naszymi pogiądami, a zsra- 
Cisy i Danaju dla Pobii nis tylko nie było zem zgodnym z rzeczywistym interesem wspói- 
zieszozęściem, levz przeciwnie znaczuie ułatwiło | nej monarchii. Oba na: ody, zarówno sławne 
nasz samodzielny rozwój narodowy. niegdyś z dzielności wojeanej i wystawacści, 

Może bezwiednie oba sąsiedzkie narody | W szkole ciarpkich doświadczeń dojrzały, po- 
od samego pcozątke odczuwały idsntyczność ; abyły się wiela wad, nauczyły się wielu rzaczy, 
interasów realnych, mieopariych na Żadnych | ianowicie też owej s;stematycznej i gorliw s) 
rarzonkach solidarności szczepowej, ale ua uaj- | tzoakliwośe o eżonomiczny dobrobyo kraju, 
prostszych sasadach rozumnej polityki, a za: | która niemal rówuie świetnis zazuącza się cbe- 


tem często się łączyły, prawie nigdy nie wy- 
stępowaiy do walki z subą. Matka rzeczyw!- 
stego zalożycielia węgierskiego państwa w eu- 
ropejskieła znaczeniu wysazu, św. Szczepana, 
wielka księżna Adelajda, wedlug kronik węgier- 
skich, była Polką, Siostrą Mieczyałarya. Matką 
aajzdolniejszego mróla Węgier, Ludwiżsa, które- 
go wdzięczny naród ouirzaeł przydomkiem 
wielsiego, Eiśbieta, znowu byłu Polką. Dwaj 
królowie damu jagiellońskiego, Władysław 1 
Ludwik, na czele wojsk węgierskich pod War- 


onie nę wystawie lwowskiej, jak przed kiiku 
laty zajaśniała na pamiętnej zrajowej wyctawie 
w .Budupeszcie. 


Majoraty włościańskie. 

Przy rosyjsziem Imiulstsryura spraw Wew- 
nętrznuych utworzono komisyę do oceny projek- 
tu nadprokuratora synodu Pobisedonoscewa o 
ustanowieciu majuiaiów włoście*skich. Rzecz 


caia polega na tem, że właściciel gruatu, nie 
fzzzekając sięcprawa zaciągania długu, sprzeda" 


Postaó stała w miejsou... Ze oknem Bię znowu się romwidniło. ale 
je ay ULA sig glowa aloja w nie tyle, żaby mógł dobrze widzieć, 
ZBIOTOKAU ULONĘLA, Ale coš Dblałego na samym "TIE ÓW p p: Ries: y 
jej końcu ziawało się ponownie zbliżać. żej Na zc ola laj Podiągnś wy 
Przecież mi się chyba nie śni? mówił i i i . 
Z myśli mu jednak nie ustępowała taje- 


sobie rozbudzony — ktos idzie... £ 3 
Czekał chwiię, aż dojdzie ów tajemuiczy | Mnicza postać, którą zobaczył w księżycowem 
ośsietleniu; czuł ją tam ne końcu alei ogro- 


cień i oczu nie mógł od niego oderwać. A: R Eaa. 
Wytężcny warok nis zdołał jednak kon- | dowej i chociaż oczy zsmuął, widział ją 1dą- 
iaria owej postąci dojrzeć wyrażqie; majaczy- gd powolnym ruchem widma, aie istoty ludz- 
o mu się jakby widmo po nocy, uczał niego- | £18). > 
od, p AR- y — Ja tego Fraaka jntro ne kwaśne ja- 


kój jakiś 1 nie umiał subie zdać spr te-| r 
; 5 Sprawy Z e | błko zbiję! obiecywał sobie — nie mógl to pa- 


go, 00 doznaje. > eg pF : 
Odwrósi głowę i rozważał. miętać o okienicnch. A teraz śpi, że chaćby z 
armat strzelaj!... 


— Et głupstwu!... przywidzoniel.. we toie A i , 
mi koniak ay Kioby W chodził © tej Machinalnie podnosi głowę i spogląde w 
porzel.. Jeśli złodziej, to niech się waży po- 
dejść pod okna, sirzelę i spłoszą beztyę, albo 
trupem położę. 

Korado go, aby wstać i zobaczyć lepiej, 
ale instyGktowzie wstrzymało Go8 innego w 
jednej pozycyi. 


QCiemazość tymczasem zaległa pokój na 


GMO. 

— A 007... znowu jesil... — szepnął i dreszcz 
mu przeszedi po grzebiecie. 

Widział prawis wyraźnie, że z głębi alei, 
do połowy cieniem dworu zasutej, wynurzała 
się biała, kobieca postać i szła. 

— Przecież mi się tsraz nie przywiduje 
— monologowsł — przecież widzę rijeny nie 
jestem, choć mi łeb ciąży go ¿şm wózorajszyra 
koniaku.. Gorączki także nie mem, dreszcza 
mam, ale to z zimna.. 

Księżyc, jakby się znęcsjąc zad nim, przy- 
gasil znowa swój blask i zniżał się corąz bar- 
dziej ku zachudowi, ale w «lei zjawisko maja- 
czyło, jak w mgłę spowite. 
zgze Uni + 

Spluweł i rzucal sie na posłaniu, nakry- 

wsży się fairsm powyżsj głowy, aby nie pa- 
trzeć więcej. 
"eg Przyszło mu nA myśi, osy to nia począ- 
|| — Zagląda cos, czy mi rię zdaje? — py-|tki delirium, ęrzed którem zrzestrzegeli go lə- 
tal siebie 1 głowę wysunął naprzód, aby wj karze zeszłego roku, jeżeii upijwć się nie prze- 
ciemności lepiej dojrzeć, czy zmysły nie nudzą. | stanie ' 


czasu z zewnątrz stukało coś lekkiego o ścianę. 
Wydsło mu się, jakby po śniegu czyjeś 

stąpania słychać było. 

Ktoś jednak chodzi koło domu -— po- 

myślał — najwyraźniej śnieg skrzypi pud no- 


Zaczął nadsłuchiwać uv ażniej.. Szmery 
nagle usiohły.. 

Przez chwilę zdawało mu się widzieć jak- 
by oitń ns szybach środkowego okna. 


— 


co dowodzi, ża zalety (i wady) pewnych sta-! wstały fabryki i osady tabryczne na terytoryach 


chłopskich. W razie wykrycia tukich nadużyć, 
nieprawny Łabywca musiał zakupió stosowne 
obsrary gruutów prywatnych gdzieindziej w 
okolicy i oddać je włoscianom. 

Ustawa z r. 1891, dla zapobiażenia temu 
nadal, zastrzegła, ik osady i grunta włościań- 
skie, będące w dzierżawie niewłościan, mogą po- 
zostać w ich rąkach aż do upływa terminu' 

| d-ierżawy, jeżeli ton nie sięga lat 20-siu. Je- 
i zali zaś umowa zawarta była na dłuższy sze- 
reg lat, to dzierżawca może pozostać tylko do 
lat 20-stu, poczem grant musi oddać właście- 
oielom lub ich spadkobiercom pochodzenia wło- 
śoiańskiego. Na przyszłość ustawa pozwalała 
zabywać, brać w dzierżawą lub zastaw grun- 
a włościeńsiiie osobom trzech kategoryi: 1) 
włościanom i mieszczanom 'roinikom, zapisanym 


| do tabel lkwidacyjnych t. j. tych tabel, do 


których wpisani byli chłopi dawniej peńszczy- 
zn:ani, tudzież ich zstęcnym potomkom ; 2) pod- 
danym rosyjskim, którzy mogą być uznani za 
włościan lub mieszczan-=rolaików, zajmująvych 
się uprawą ziemi i inuómi w związku z nią 
"„ynnosciami; 3) esebora urodzonym gdziekol- 
|vwiek bądź w Rosji, ale należącym do stanu 
| włosciańskiego. 

Osoby, praguące uabyć, wydzierżawić lub 
wziąć w zastaw grant uwłaszozony, obowiązane 
gą przy akcie kapna złożyć rejentowi poświad- 
czony stosownie wzpia z tabali likwidasyj- 
nej, oraz ewentualnie wypis z akt stanu cywil- 
ngo, dowodzący, iż nabywca poshodzi w pro- 
stej linii zsteępnej od osoby do tabeli zapisa- 
nej. Niezapisani do twoeli likwadacyjnej po- 
winni uzyskać i dołączyć do aktu rejentalna- 
go poświadczenie, iż mogą być uzuani za wło- 
śołau, albo mieszczan rolnizów. 

Żydom wzbronione jest nabywanie grun- 
tów kmiecych, dzierźawienie, branie w zastaw, 
jakoteż w ogóle użytkowanie, bez względa na 
rodzaj i formę, wieszsie zarządzanie gruntami 
w charakterze pełnomocników i rządców. Wy- 
jąiek stanowią osady i grunta włościańskie, 
przylegające do miast, Zə wzglęiu na możliwy 
rozrost muast gruntą takie wolne są od powyż- 
szych ograniczeń prawnych. 

Jak widzimy, ustawa ta wielce utrudnia 
nebywsnie gruntów włościańskich lub w ogóle 
korzystanie z nich w innej formie osobom, na- 
leżącym do iunych stanów. Ale przepisy te do= 
tyczą wyłączaie grantów nsdanych przez uwła- 
szczenie, natomiast pomijają nabyte później. 
Tej kategoryi posiadłości kmiece stanowią je- 
nak zuaczne obszary. S:atystysa wykazuje, 
że po rohu 1864 własność włościańska w Kró- 
lestwie pulskiem zwiększyła się o dwa miliony 
morgów, tj. prawie o jedaę trzecią w stosunku 
do gruntów nadanych ;odcząs uwiaszozenia. 
Tym sposobem jedna tizeoia własności wło- 
sorańsksiej wykluczona jsst z pod opieki powyż- 
szej Ustawy. 

Projekt p. Pobiedonczeswa będzie niejako 
pełnieniem ustawy z roku 1891. Gdy ta ma 


r 


| uzu 


— Dyabli wiedzą, może i to! — mruszałl 
„pod kołdrą — zwiewam pułkę oodzieanie.. Eh, 
i wielka tzeoz. Raz kozie śmieról.. doktorzy du- 
jżo wiedzą. Co będzie, to będzie. Głupibym był 
myśleć v tem. Oieżawym tylko, co tam łazi 
ipo ogrodzie?... Dach jaki, albo licho wie, 00... 
i Niby to są jakie duchy!.. ot, baiwan ze mnie 
i tyle... Jest o ozem myśleć. 

Wnmawiał w siebie, że go to przestało cb- 
| okudzić; przecież za dnie przechwalał się przed 
| rakiem, iż tię i djabła nie boi, a teraz 

akos.. 5 

Ale co noe, to nie dzisń, Żeby jeszcze a 
pewno mógł się przekonać, kto go tèk nie po- 
|koi swoją tajemniczą obecaością... 

— Nie będę zaglądał więcej — mówił 
sobie — idzie, to niech idzie, stoi — to miech 
tem Í. - 

Mimo to wysuwał głowę i próbował wyj- 
rzeć olo jednom okiem. 

Do soiany z zewnątrz coš po cichu zno- 
wu pukaó zaczęło, jekby kościanemi palcami, 
trzy razy z rzędu, potem znowu urwało, po- 
tem znowu po kilka kroó i tak na przemiana. 

' Wybił się zupełnie ze san i przewracał 
pod fatsem, dysząc ciężko i wzdychając, bo mu 
powietrza biasło. 

Dopiero nad ranem nsnął na dobre. 

Męczyły go jeanak w dalszym siągu przy* 
kre sny. Widział jakies mary potworne, które 
właziły przez okna do niego i krążyły dokoła 
szeslongu, na którym leżał, słyszał -dzwony i 
łomctenia podziemne, zrywał się i szukal bro" 
ni, brał ra cel i chojsł strzelać do duchów, 
«le mu zu każdym razem na panewue paliło. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


J 


2 


oO a: 
na celu anieruchomienie gruntów nadanych, tj. ? 

niewychodzenie ich z rąk włościańskich, myśl 
majoratów wgląda w wewnętrzną gospodarkę 
chłopów i chce zapobiedz nadmiernemu roz- 
wszystkie 
grunta włościańskie, nabyta po roku 1864, a 
wynoszące teraz w samem Królestwie polskiem | 
dwa miliony morgów, będą wciągnięte do ka- 
tegoryi takiej ziemskiej własności, którą pod 
żadnym wsrnnkiem nie może przechodzić w 
posiadanie osób niewłościańskiego stanu. Dotąd | 


drabnianiu gruntów, przytem zaś 


de jure wolno było włościanom dzielió swe 
grunte wśród rodziny, z warunkiem, iżby pozo- 
stały przy zagrodzis właśsiciela obszar ziemi 
nie miał mniej niż sześć morgów. Tylek po- 
winna mieć każdą cząstka oddzielna. W prak- 
tyce wszakże zdarzają się działki trzy i dwu- 
morgowe, a nawet grzędows. 

Projekt Pobiedonoscewa nie domaga się 
ponownej komasacyi rozdrobnionych gruntów, 
ale orzeka, że zagrody, mające najmniej sześć 
morgów, mogą być uznana za majoraty, wsze- 
lako nie takie, jakis zna Europa, bo każdo- 
czesny właściciel chłopskiego majoratn może 
sprzedać zagrodę, byle dobrowolnie, tj. nie za 
długi i nie na mocy wyroku sądowego, i byle 
oałą sprzedał w jedne ręce, 8 to koniecznie 
osobie neleżącej do stanu włościsńskiego. Idzie 
więc przedewszystkiem o wytworzenie kasty 
włościańskiej, wyłącznie uprzywilejowanej do 
posiadania pewnej kategoryi ziemi, a dopiero 
w drugiej linii idzie o to, aby ta kasta była 
stosunkowo zamożną — sześciomorgową — wśród 
wiejskiego proletarystn, posiadającego zaledwie 
grzędy, albo zgoła chałupy. 

Z nieco podobnym projektam wystąpił 
francuski deputowany ks. Lemire, którego wnio- 
sek będzie rozpatrywany na sasyi jesiennej 
parlamentu. Ks. Lsmire proponuje utworzyć 
tak zwaną „własność rodziny“, więs nie jə- 
dnostki, ale rodu. Taką własnością może być 
dom, ogród, kawał ziemi, a wartość taj maję- 
tności, nierodlegającej sprzedaży za długi, 
nie może być większą nad 8 tysięsy franków. 
Ks. Lemire mówi o niej: „Byłaby cna niena- 
ruszalra jak łóżko, w którem się sypia, odzie- 
nie, które się nosi, książki, narzędzia potrze- 
bne do wykonywenia zawodu lub rzemiosła, 
zapasy spożywcze, potrzebne do utrzymania na 
miesiąc, częściowa pensya urzędników i omr- 
rytura. „Własncść rodzinna” ma być niejako 
ubraniem z kamienia i ziemi dla rodziny.“ 

Kea. Lemire vrzypomina, że ongi istniały 
we Franoyi instytnoye podobne do tek zwa- 
nych hofstedt we Flandryi. Korzyści tego sy- 
stemu są namacalne. Wieśniak reprezentuje 
Żywioł konserwatywny społeczeństwa. Nikt jə- 
drak bardziej od niego nie jest wystawiony na 
biedę i ruiną. Kiedy żniwa są niepomyślne, 
jest on zmuszony uciekać się do iichwiarza, 
który żąda od niego olbrzymiego procentu. 
Obfity rok pozwoli mu może przy najwię*szym | 
wysiłka uwolnić się z rąt, które mu ściskają 
gardło, sle grad, możliwa zawsze zaraza na by- 
dło oddają go bez miłosierdzia wierzycielowi i 
następuje sprzedaż przymuzowa z osłym okro- 
pnym orszakiem nędz wszelkich. Wywłaszozony 
wieśniak opnsziza z płaczem tę ziemię, którą 
tak ukosbał i idzie powiększać w wielkich 
miastach ów zastęp proletaryatu, który jatro 
przedzierżgnie sią w wojsko rewolucji. Ks. 
Lemire obliczył, iż przeciętna liczba sprzedaży 
przymusowych, nakazanych pizez sądy, wynosi 
we Francyi rocznie 21.531. 

Należałoby ns seryo pomyślać o środ 
kach zapobiegających temu nieznośnemu poło- 
żeniu rzeczy — mówi ka. Liemire — socyalizm 
już zapuścił korzenie tak głęboko, że byłoby 
niebezpieczrem sprowadzać mu codzień nowych 
rekrutów przez dziesiątkowanie silnych i zdro- | 
wych żywiołów ludności. Zapewniając wie- 
śniąkowi własność nienaruszalrną i wolną od 
podatku, nie stworzy się osobnej klasy uprzy- 
wilejowanych, przywiąże się tylko po prostu 
do ziemi tych, którzy ocalą społeczeństwa od 
zgubnego przewrotu. Piawo uznaje już niena- 
ruszalność narzędzi pracy. Dla wieśniaka pracą 
jest ziemią, którą on uprawia i która dostar- 
cza chleba jego dzieciom. „Własność rodzinna“ 
będzie miała ten sam wpływ zbawienny na 
zapewnienie bytu i przyszłości rodein wieśnia- 
ków, jaki przywilej tideikomisów wywiera na 
majątki rodzin szlacheczich. Pewny jutra, rol- 
nik będzie pracował z większą odwagą, nie bę- 
dzie potrzebował lękać sią przymusowej sprze” 
daży z powodu nawałnicy lub nieurodzajnego 
Żniwa. Pszywiązany do ziem', której mu nikt 
nie będzie mógł odiąć, nis będzie już zwracał 
rozpacziiwych syojrzń ku wielkim miastom. 
Pozostanis on niewzenszoną podstawą orgeni- 
zacyi społecznej. Lichwiarz nie stanie się beze 
wiednym krzewicielem socyalizmu. Wreszcie 
powaga ojcarodziny, mogącego swobodnie prze- 
kazywać niepodzielną własność najlepszemu ze 


Z wystawy. 
j (Towarzystwo nauczycieli szkół średnich, — Towa- 
į rzystwo pedagogiczne. — Zakłady dla ciemnych i $ 
; głuchoniemych. — Wystawa gminy m. zi mole z Morawy, dla porównea z naszemi ory- 


W opisie pawilonu nniwersyteckiego za- 
| znaczyliśmy mimochodem, że prócz rzeczy re- 
| prezentujących wykxształcenie wyższe i naukę, 
| znajdują się tam niektóre izne, które tu przy- 


| tutek znalazły. Wolelibyśmy widzieć je w miej- pularne. 


Obok pomieszozone są kazy przeważnie 
dla gabinetów fizycznych i pyrodniczych, oraz 
do nauki matematyki i geoafii, wyroby firm 
czeskich, tudzież wzozowa rdele ławek szkol- 
nych, także czeskie. Niektć rzeczy, jak mo- 
dele rarzędzi rzemieślniczy, wyrabia slöjd, 
więc nie potrzebujemy oboya; co do innych, 
szkoda, że dotychczas w kraj nie są wyrabiane ; į 
przydałaby sią tego rodzajtfabryks, w każ- 
dym razie popierać wiarmy przynajmniej 
pierwszy w kraju, a niećwno założony, yei 
Lwowie zakład przyrodnia» M. Złotuickiago, 
mający na składzie wszelkiebiory naukowe. 4 

Po za kilku jeszcze :ajdująsemi się tuj 
niewiedzieć zkąd statutami óżnych towarzystw | 
i instytncyi, jak bursy pnimyskiej, wadowi- 
okiej, jarosławskiej, Maciey polskiej, Towa- 
rzystwa oświaty ludowej, bwarzystwa pomocy 
naukowej imienia J. Krmawskiego w Prze- 
myślu, — znajdujemy więkią wystawą zakładu 
głuchoaiemych i zakładwiemuych we Liwo- 
wie. Bardzo są one interająne dle profanów, 
kto nie zwiedzaeł zakładówiych, pozyska z wy- 
stawy pojącie o sposobie ugielania neuki, żma- 
daej dla nauczycieli, ktćysh poświęcsnie tu 
osęnić możamy. X ; 

Zakład głuchoniemyg dysponuje przynaj- į 
(mniej nanką poglądu: wżokiem zastępuje się 
brak sluchu, a nauka dotaja się do umysłów 
kalek początkowo aapomoq modeli i zabawek, 
przedsiawiających różze oby i rzeczy, co tyl- 
ko najpotrzebniejszego wydbrizić sobis może- 


scu właściwszem. Zakłady dla głachoniemych i 
ciemnych jaszcze od biedy godzą się z pawilo- 
| nem przedstawiającym wychowania poza szko- 
l lami ludowemi i średnismi. Ale Towarzystwo 
pedagogiczne, Towarzystwo nanozyciali szkół 
wyższych i niektóre okazy, nalsżące do działu 
szkolaictwa ladowego i średniego, powinne 
były znaleść miejsce w pawilonia Rady szkol- 
naj krajowej. Co zaś tn robi wystawa gminy! 
miasta Krakowa i jak się tu dostała, tego do- 
prawdy nie umiemy sobie wytłumaczyć. Psuje 
ona poczncie systematyczności i ładu, zwłaszcza 
że w pawilonie architektury znalazłoby się do- 
jsyć miejsoa na jaj pomieszczenie, a tam ona 
właściwie należy. 
Pominąwszy kwestyę miejsca i licząc się 
z faktem dokonanym, wypada kilka słów po- 
wiedzieć o wystawionych okazach. 
Towarzystwo nauczycieli szkół średnich i 
wyższych, istniejące od roku 15856, wystawiło 
w osobnej szafie bibliotekę wydawnictw swo- 
ich, tj. rrzedewszystkiem oprawione roczniki 
organu Towarzystwa, czasopisma Muzeum, które 
wypełoviło dotkliwie nuczuwaną lukę na tem 
polu w naszem szkolniotwie średniem; porusza 
bowiem wszystkie kwestye wychowanią i nauki 
gimnazyalnej i realaej, stanowi puakt zboray 
porozumienia pomiędzy nauczycielstwem szkół 
średnich, podaje sprawozdania z posiedzeń po- 
szczególnych kół Towarzystwa, istniejących po 
wszystkich miastach, gdzie sią znajdują gimne- 
zym, m przez umieszczanie prac nauczycieli i 
wzajemną wymianę myśli przyczynia się wielce; my. Są tu zebraus róża stany ludzi i zatru- 
do podniesienia poziomu średniego wykształce= | dnienia, świat roślio, zwięzący, sprzęty, abra- 
nia młodzieży. Ku temu samemu oslowi zdą-| nia itd. Mamy też widok budysku zakładowe- 
żają iinne wydawnictwa, to zaś wprost dla mło-| go, historyę zakładu od jego porzątków w ro- 
dzieży są przeznaczone, jak np. książki szkolne. ' ku 1830, statuta, sprewodania i budżet, yod- 
Towarzystwo wydaje własnym nakładem podręcz- | ręczniki szkolne, przedeswzystwiem zarłażoaego 
niki oryginalne do nuki wszystkich przedmio- | p. Mejbauma; tok nanbi ilustrują leż zaszycy 
tów, wypierająca corsz bardziej — jak z po-| szkolne, roboty żeńskie frosblowskie roboty 
cischą widzimy — liche dawniejsze tłumaczenia , dziesi, — wwesz'ie jast podal ubrania wycho: 
z niemieckiego, a wprowadzające naukę ne wła- | wanków zakładu. - 
snym, duchowi naszego naroda przpswojcaym Nie przypatrywaliśny się nauczania w o- 
systemie opartą. Bardzo ważne są wydawnictwa | ba zakładach na wystałie reprezentowanych, 
książek do czytania i w taj mierze tem wię- | ale wyobrużsray sobie, ts pomimo, iż nauka 
ksza jest zasługa Towarzystwa, že stosunkowo | głuchoniemych dużo trtdności przedstawia i 
tak mało posiadamy w naszym języku tego ro- | cisrpliwości wymaga, to jednak nauka ciemnych 
dzaju książek, a każdy nawet profan czuje, jak | jeszcze więcej. Tam można przynajmniej przez 
wielkie znaczenie w wychowaniu młodzieży ma | wzrok i znaki do duszy trafić, tu dotyk musi 
książka w dobrym duchn i dla niej napisana, | wszystko zastąpić. Prawda tylko, że ciemni by- 
awłaszcza wobeo groźnej powodzi lichych i psu-! wają w ogóle cierpliwsi i łagodniejsi od tam- 
jących młodzież wydań, które, chociaż nie po- | tych, co zapewne naukę znacznie ułatwia. © 
winny, mimo to w ręca jej się dostają. Towa- System nauki objaśniają książki z drukiera 
rzystwo wszelkiemi siłemi dąży do wyparcia | wypusłym, albo literami wykłuwanemi, których 
złych książek dobremi i w założonej bibliotece | czcionki widzimy. Pismo odbywa się także za 
dla młodzieży szkół średnich dostarcza jej zdro- | pomocą wykłuwania: co za źmudna i powelna 
wego pokarmu. Szczególnie korzystnem jest | praca! Mamy przeprowadzony tok nauki od 
przyswajanie arcydzieł literatury swojskiej ij samego początku. Do geografii służy spacyalny 
obcej z odpowiedniemi, dla uczniów pisanemi | globus z wypukle oznaczonemi pasmami gór, 
objaśnieniemi. Wprawdzie biblioteczka ta je- | rzekami, granicami, oraz odpowiednie atlasy. 
szcze nieliczne, ale tə dopiero zuwiązki. Żyj | Ładna są roboty żeńsk'e ociemniałych, 
czymy jak najpomyślniejszego rozwoju zbożnej | wszelkich kategoryi: ołówkowe, szydełkowe, 
myśli i podnosimy zasługę tych, którzy poza | drutowe, chustki, biała szycie isd, Głustowne 
Zmudzy pravy czkoluą marjlają jaczaza azas na | jest dobieranie kolorów, zapewne z pomocą ob- 
praog dla młodzieży poza szkołą. | % 166 przepruwnania bay =t-tą pading Aan 
W tym dziala zwraca jeszoze uwagę mapa, | nego wzoru wymaga Wielkiej wprawy. Wysta- 
wykonana przez p. G:inberga, pizedstawiająca | wione są także roboty byłych wychowanek za- 
szkoły średnie w ziemiarh dawnej Polski za, kłada, które je nadesłał. — , 
czasów Komisyi Edukacyjnej, a pierwsza to Chłopey i starsi popisują sią znów robota- 
mapa tego rodzaju, to ważny przyczynek do, mi koszykowewi i plecionemi, rogóżrami, role- 
historyi naszego szkolnictwa narodowego. tami, słomiankami. Zwracamy uwagę na koszy- 
O wiele starszem, gdyż już 25 las istnie- | ki, które są bardzo tanie, warto je nabywać i 
jącera, jest Towarzystwo pedagogiczne, które | wesprzeć równocześnie dobrą sprawą, 8 są ga- 
podobną rolę jak poprzednie w obeo szkół śre- | tunku i kształtu najrozmeitszego, wielkie i ma- 
dnich, spełnią w obec szkół ludowych i ich |łe, podróżne, ręczae, do bielizny, na flaszki, na 
nauczycielstwa. Ciekawe są mapy p. Moniaka, | papiery itd. ` 
nsuczyciela szkoły imienia Konarskiego, przed: Wreszcie znajdzja sią w pawilonie wy- 
stawiające greficznie wzrost Towarzystwa cd | stawa gminy miasta Krakowa. Są to sama 
ozasów założenia Widzimy, jak powoli wsmega plany i rysuaki, które były już przed kilku la- 
się liczba oddziałów, podlegających im Kó-jty na wystawie w Turynie, później oglądaliśmy 
łsk i członków: Dziś jest oddziałów 67, kó- | je w Salach Tow. przyjaciół Sztux pięknych w 
lex 345, członków 3280. Organem Towarzystwa | Krakowie. Znaidajamy tam fotografia i widoki 
jest tygodnik Szkoła, którego roczniki bogate | wszystkich w mieście najwatniejszych budyn- 
w treść i znaczenie dla szkolnictwa, zebrane ków, pomników i zabytków historycznych, z 
3ą w szafach, jak również inne wydawnictwa, | pomiędzy tych bardzo dokłądnie katedrę Wa- 
pokutne liczbą książki szkolae dla wszelkich | welstą, i wszystkie kościoły, prócz tego plany 
kategoryi szkół ludowtch, wydziałowych, prze* | miasta z różnych ozaców, Unaoczniająca stop- 
mysłowych, dla nauki depełniającej, podręcz- niowy rczsój miasta, Z uowszych budynków 
niki dla młodzieży i dla nauczycieli, rozmowy | jest dokładnie przedstawiony teatr (przytem 
pedagogiczne. Aż oztery szafy zapełaia biblio: | widzimy i gmach dawny), zazład kontumacyj: 
tera, uajlepszy dowód żywotuej działalności |ny, rzezaluia miejska, wraz z zatawieniam 
Towarzystwa, objawi»jącej się nadto w lioz- | statystyoznem rootu bydła, widoki i plany 
nych zjazdach i posiedzeniach kółek i walnych | szkół miejskich, których bndyaki są bardzo la- 
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dne, specyalnuą troskliwośoią otacza je nie szczę- 


tora pisma gospodsrcze, berystyozne i sa 
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SPRAWY KRAJOWE. 


(Szkoła kowalstwa i ślusarstwa maszynowego 
w Tarnopolu). 
Wykonując uchwałą Sejmu, wniósł oba- 
enie Wydział krajowy do rządu memoryał, do» 


dukcyi gazu; następnie cały system czyszize- 
nia miasta z fotografiami parku Tallarda w rnu- | magający się założenia nowej szkoły fachowej, 
chu. Znajdujemy i wykazy biura statystyczne: | niezmiernie ważnej dla rolników. Chodzi o 
go Magistratu sostającego pod kierownictwem , szkołę kowalstwa i ślusarstwa maszynowego. 
prof. Dra. Kleczyńskiego, dalej zbiór przepi-| Wiadomo to każdemu, na jakie uoiążliwości 
sów budowlanych od najdawniejszych czasów | narażony bywa rolnik, posługujący się maszy- 
i świeże przepisy utrzymania ozystości w |ną, skoro mu się ona zepsuje. Trzeba ją trans- 
mieście, Nie dziwota, że za tak troskliwie i | portować nieraz,daleko do fabryki, lub warszta- 
wszechrironie przedstawione urządzenia miej-|tu reparacyjnego w większem jakiem mieście, 
szie strzymała Rada m. Krakowa medal na wy- | co za sobą pociąga wielkie kłopoty, koszta 1 
stawie turyńskiej i nie dziwnego, że przy tro- | dotkliwe nieraz przerwy w robocie. A. dzisje 
skliwości zarządu o porządek w mieście przed- | się to dlatego, że ogół naszych kowali i šlu- 
stawia się Kraków, mający zresztą urok dla Fa- | sarzy nie ma pojącia, jak się z maszynami 
żdego s»rta Polskiego z powoda swych zabyt- | obchodzić. 

ków historycznych, tak mile i sympstyozniə; Owoż, aby temu złemu zaradzić, Sejm u- 
powinna nasza stolica brać wzór z niego. Je- | znał potrzebę założenia fachowej szkoły blu- 
dnej rzeczy tylko jezzcza Krakowowi brakuje, | sarstwa maszynowego i polecił Wydziałowi, 
t. j. wodociągów, i życzymy miastu jak naj- |uby przyśpieszył rokowania z rzadem w spra- 
prędszego dokonania tej sprawy, wlokącej sią | wie otworzania jej w Tarnopolu. Wydział kra- 
żółwim krokiem lat sporo. jowy przystąpił niezwłocznie do wykonania tej 
uchwały, porozumiawszy się wprzód % gminą 
m. Taraopole, która oświadczyła, iż da pod 
budowę gmachu dla szkoły grunt bezpłatnie i 
przyczyni się do kosztów kwotą 50C0 złr. 

Po tej odpowiedzi wniósł obecnie Wy- 
dział krajowy memoryał do rządu z szozegó- 
ł:wo wyprazcowanym plansm przeprowadzenia 
tego projektu. Szkoła tarnopolska ma być u: 
tworzona na wzór celowieckiej i przerowskiej, 
jako zakład rządowy z karsem  ostsroletnim. 
Liczba uczniów nie powinne przekraczać 32. 
Uczniowie, przyjmowani do zakładu, powinni 
mieć lat 14 i ukońozoną z dobrym postępem 
szkołę ludową. 

Wspomnieliśmy powyżej, jaki udział w 
koszteęch przyjmuje gmina tarnopolska. Otóż 
kraj oświsdozył gotowość przeznączenia na taa 
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Minister kroacki p, Jossipowicz opuścił wozo- 
roj Lwów i powrócił do Budapesztu, a natomiast 
przybyli nowi gośsie z Węgier, pp. dr. Bela Czo- 
bor, profesor kościelnej archeologii, dr. Eugeniusz 
Radisica dyrektor budspeszteńskiego muzeum sztuk 
pięknych i dr. Jan Sz:ndrey sekretarz ministeryalny 
i referent jabilenszowej wystawy węgierakiej, która 
odbędzie się w roku 1896. Panowie ci, zajmujący 
sig urządzeniem grupy historycznej na węgierskiej 
wystawie, przybyji do naszego miasta w celu zwie- 
dzenia i przestudyowania grapy retrospektywnej na 
naszej wystawie. 

Akwarynm w przyszłym tygodnin będzie 
otwatta takża wieczorem przy da zę 
cznsm. Główna grota, przyozdobiona stalaktytami, ył £ 
oś pietlona RO Er myclądać będzie wspaniale. | cel 2600 zł., jeśli rząd taką samą kwotą przy- 

Wieliczka, w której umieszczone bęłą w pod- | CZYDŁ SIQ da utworzenia tej tak ważnej dla na- 
ziemiu przy stogosnem oświetleniu piękne obrazy ; szych rolników szkoły. 


Stachiewicza, przedstawiające szyby jej | 
królowej salin i pracujących góruizów, otwartą bę- 
iuwów 10 sierpnia. 


dzie jaż w  nmieżzielę. Obrazy te przy  Sztu- 
cznem oświetleniu robią znpełae złudzenie rzeczy- 

Radzca dworu p. Sefarowicz powrócił sur- 
lopu i cbjął z daiem dzisiejsgym urzędowanie. 


wistości, tak, że widz, petrząc na nie, sądzi, iż w 
istocie znajduje się w wielickich podziemiach i przy- 
Odznaczenie. Dyrektor gimnazynm w Tarno- 
wie, dr. Karol Benoni i dyrektor gimaczyum nie- 


patruje się szybom i pracy górników, 

W głębokiem wierceniu dotarto jaż do 322 m, 

iąbokości. Swider od 30-go metra ciągie pracuje) ".» ~ ; 
Arte opoce, która rozmokła utrudnia pracę; mjeckiegs jis - Mpa RE: Wolff, otrzymali 
to jest też jedyną przyczyną, iż wiercenie tak po- | (Jfnl radzcow rządowych. S 
Świder za każdem uderzeniem zae Ministerstwo spraw wewnętrznych zezwoliło 
a następnie maszyna zakładowi kredytowemn dla handlu i przemyałuj na 
toni | ut*orzenie towarzystwa akcyjnego, pod firmą „Tos 
warzystwo akcyjne dla przemysłu młynarskiego i 
drzewnego“, 

Rada gminna w Bukowsku je'nogłośnie na: 
dała obywatelstwo honorowe p. Feliksowi Głaiewo- 
szowi, marszałkowi powiatu sanockiego 

Konterty „Echa“ odbędą się w następującym 
porządku: 10go w Truskawcu, ll-g» w Sanoku, 
12.go w Zegiestowie, 13-go w Krynicy, lå go w 
Rabce, 16-go w Zakopanem, 18-go w Szczawaicy, 
19.g0 w Nowym Sączu. Dochód na fundacyę koś: 
ciuszkowską 

Odczyt Henryka Sienkiswicza na badowę 
kościoła w Zakopauem odvędzia się w sali Towa- 
rzystwa tatrzańskiego daia 15 sierpaia br. o godzi- 
nie 7 wieczór. 

W sprawie pomnożenia aptek we Lwowie 
wnieśli tutejsi magistrowie f.rmacyi podanie do ma- 
gistratu. - Byłoby prżądanem, aby magistrat to po- 
danie jak najprędzej pomyślnie załatwił i aby przy- 
giąpiono bezzwłocznie do utworzenia nowych kilka 
aptek w tych punktach miasta, które tego po- 
trzebują, A 

„ Na gimnazyum cieszyńskie. UvŁzestnicy wy- 
cieczki z Wielkopolski na wystawą krajową we 
Lwowie złeżyli w prezydynm magistrata lwowskie- 
go 450 marek na założenie gimnazyum polskiego 
na Szląska austryackim, 

Konkursa. Dyrekcya poczt rozpisała konkurs 
na pogadę ekspedytora w Babicach nad Sanem koło 
P.zemyśla, 

,  Kołomyjska kasa oszczędności ma do obsadzea 
nia posadg naczelnika z płacą 1800 zł. i dodatka- 
mi, Łasyera z płacą 1000 zł, kontrolora 900 gzl, 
dwóch  adjanktów 800 i 700, akcesisty 500 zł. 
rocznie. > 

Dzień [2 sierpnią jako roòznica Uaii Litwy 
z Koroną éwięwnym będzie w zakładzie kąpielo- 
wym w Rymanowie w sposób następujący : o szóstej 
rauo pobnika, o 10 golenne nab Żżaństwo w kaplicy 
zakładowej, o 5 po połndniu usmczenie rocznicy w 
gali dworca gościnnego : a) przemowa, b) część mu- 
zykalno-deklamacyjua; o 8 wieczór Żywy obrax i 
oświe!lenie zakładu ogniemi gztużznymi, na koniec 
zabawa z tańcami. 

„W krajowym warsztacie kołodziejskim w Gry- 
bowie rozpoczynają się wpisy uczniów od 16-go 


woli postępuje. 
pada w rozmośły murgiel, 
musi zużywać całej swej siły, aby go 
wydobyć. 

Wycieczka z Węgier, według ostatnich wia- 
domości, wyjedzie z Badapesztu w przyszłą niedzielę 
i stanie we Lwowie w poniedziałex. Przybędzie 
przeszło 100 osób, z p. Rathem na czele. W wy- 
cieczee weżmie udział także kilkudziesięcin przemy- 
głowców węgierskich. 

Wczoraj pod przewodnictwem nauczycieli i in- 
spektora okręgowego p. Kiścińskiego zwiedzała wy- 
stawę dziatwu szkolna z Liska; umieszczono ją w 
szkole Staszica. Przybyła wėzoraj na wystawę ta- 
kże wycieczka z Kot. 

W dniach 15 i 16 bm. odbędzie się we Lwo- 
wie pierwszy ogólay wiec szewców galicyjskich, Na 
porządku dziennym obrad wiecu będzie : sprawa do- 
stawy obuwia dla armii, podniesienie przemysłu 

tazowakiagn= "e krajo naszym -i zabezpieczeniu maj- 
strów w razie choroby i starości. 

Pester Lloyd zamieścił obszerny artykul pióra 
dra A. Nyaryi'ego o racławicziej panoramie. Au- 
tor nazywa panoramę perłą wystawy i jak najwię- 
ksze pochwały oddaje twórcom tego dzieła, 

Na niedzielę jest zapowiedziany zjazd „Gwiazd” 
i druga wycieczka Wielkopolan. 

Weczorej zwiedziło wystawą 38718 osób, pano- 
ramę 1615, pałac sztuki 860, mauzoleum Matejki 
899 osób, 


Tombola na wystawie. Dyrekcyn wystawy za- 
chęcona świetnem powodzeniem, jakiem cieszyła się 
tombola, urządzona w zeszłą niedzielę, postanowiła 
urządzić drugą tombolę pojutrze dnia 12 bm. o go- 
dzinie pół do Gej wieczorem na boiska wystawo- 
wem. Fanty zakapiono za 1500 koron; gą one bar- 
dzo piękne. Wygranych jsat 125; a mianowicie je: 
dna tombola (15 numerów), 4 małe tombole, które 
przypudają na podwójne kwinterna (po 10 nume- 
rów), 20 kwintern i 100 kwatera. Terna tym ra- 
«em nic nie wygrywają. Oprócz powyższych fantów 
może być jeszcze wygraną na małą tombolę 10 nu- 
merów : żywa Świnia rasy Yorkshire, z obory p. 
Jana Brejera, wa.tości 50 zł. Dwie muzyki uprzy- 
jemnicó będą publiczności pobyt na wystawie. 
Wstęp na boisko za okazaniem tabliczki tombolo- 
wej, która kosztować będzie tylko 15 cent. Tylko 
te kartki tombolowe będą miały wartość, które na 
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swych synów, wzrośnie i będzie bardziej szaa0- ; corocznych zgromadzeniach, z których sprawo- 


dząo kosztów Rada miejska; strażnica pożarna | odwrotaej stronie będą ostampiliowane. 


z siecią telegrafów i telefonów pożarnych, na- 
stępnie zabudowania rogatsk miejskich, tękke 
ładne; w najnowszych czasach, dokonywuje się i 
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wang. zdania podaja Szkoła, oraz w poruszanych w 
Szkole kwestyach pedagogicznych. Ładne są 
w osobnej księdze wydawnictwa do nauki po- 
glądu, tak ważnej w szkołach ludowych, a cie- 
125) — A zatem proszę cię, siadaj. 


WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 


SWIETY PTAK. 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 

— Tak nie jest, jak myślisz, — odparł Psame- 
tych. — Mogłeś tu nie przychodzić i nie wspo- 
minać o żadnych groźnych tajemnicach; ale sko- 
ro raz przyszedłeś, już nie odejdziesz, nie powie- 
dziawszy wszystkiego, co wiesz. 

— A co się stanie, jeżeli mówić nie będę? 

— Każę cię brać na męki. 

— Na mękach będę mówił, prawda! Ale zkąd 
wiesz, że będę mówił prawdę, a przedewszyst- 
kiem, że czegoś najważniejszego nie ukryję? 

— O tem wiesz dobrze, że śmierć okrutna i po- 
woina przy kamieniołomach czeka ciebie, jeźli 
w czemkolwiek skłamiesz, albo cokolwiek ukryjesz. 

— Nie łatwo będzie się wam dowiedzieć o tem 
czy skłamałem, czy mówiłem prawdę, a zanim 
się o tem dowiecie, spłonie już dach nad waszą 
głową, Egipt będzie kupą gruzów, Psametych tru- 
pem, a Faraon wygnańcem. ko. 

Psamerych zmienił ton; rzekł uprzejmie: 

— A zatem, proszę cię, mów Abibaalu, synu 
Benjaminów, jakie to dziwne tajemnice ukrywasz 
w swojem łonie? 

— To rzeczy takie, — odrzekł szafarz, — że 
o nich nie umiem mówić stojąc. Aby je wypowie- 
dzieć jasno, muszę siedzieć wygodnie. 


Abibaal usłyszawszy to zaproszenie z ust na- 
czelnika tajnego bióra Wielkiego domu Faraono- 
wego, przysunął sobie krzesło, siadł na niem 
i przemówił: 

— Jeżli się pokaże, że to co mam powiedzieć, 
może być istotnie zbawieniem dla Egiptu, będę 
miał wielkie zasługi i nagroda za te zasługi bę- 
dzie mi się należała. 

— Nie minie ciebie winna zapłata, — odpowie- 
dział Psametych. — Jeżeli rzeczy o których masz 
mówić, tyczą się istotnie bezpieczeństwa tronu Fa- 
raonowego, dostaniesz sto utenów złota, a dwa 
tysiące utenów srebra, bo taką jest zapłata usta- 
nowiona za tego rodzaju przysługi. 

— Mów-że mi, panie mój, czy Mautmur, Wielki 
pisarz królewski, dostał sto utenów złota i dwa 
tysiące utenów srebra za to, że uwiadomił arcy- 
kapłana i starszego kapłana o tem, że Amenho- 
tep IV zamierzał wykonać zamach na prawo 
i ustrój Egiptu ? : 

— Mówisz od rzeczy, Abibaalu! Choćby twoja 
przysługa miała być równie ważną, jak przysługa 
wyrządzona przez Mautmura, nagroda nie może 
być jednakową. Nagrody się nie wymierzają jedy- 
nie wedle wartości usług, ale także wedle warto- 
ści ludzi, którzy te usługi oddają. Mautmur był 
jednym z ludzi najznakomitszych w Egipcie, był 
już Wielkim pisarzem Faraona, kiedy zrobił to, 
to zrobił. Nagrodą dla niego mógł być tylko 
wielki łańcuch zasługi i powszechne uszanowanie 
wdzięcznego narodu. Dla ciebie będzie złoto i sre- 


bro nagrodą odpowiednią. 

— Ja nie chcę innej nagrody nad tę, którą 
otrzymał Mautmur. 

— Oszalałeś chyba, człowieku! Czyż nie wiesz 
o tem, że Wielkie złoto zasługi, łańcuch z chrzą- 
szczem, może być tylko udziałem najpierwszych 


dygnitarzy Egiptu, członków Wielkiej rady i przy- , 


jaciół króla? 

— Wiem o tem i sądzę, że będzie mi się na- 
leżało wielkie złoto zasługi, bo przestrzegłszy 
Wielką radę i Faraona o największem niebezpie- 
czeństwie, jakie może Egiptowi grozić, zasłużę na 
to, abym był członkiem Wielkiej rady i przyja- 
cielem Faraona. 

— Mówisz jak dziecko, które się domaga, aby 
mu księżyc z nieba podano. Patrzaj na mnie. Mój 
ojciec i mój dziad byli kapłanami i spędzili całe 
swoje życie w biórach domu Faraonowego; ja 
także jestem urzędnikiem od lat wielu; byłem 
młodzieńcem, kiedy wstąpiłem do tego tu tajnego 
bióra jeszcze za panowania Amenhotepa III, który 
dziś uczestniczy w chwale Ozyrysa, a dziś jestem 
starcem i służę nieustannie w tem samem biórze. 
Nie chwaląc się, odkryłem niejeden spisek, odda- 
łem krajowi mojemu niemałe przysługi w czasie 
wojny domowej, odwróciłem niejedno niebezpie- 
czeństwo od Egiptu, a dotąd nietylko nie mam 
Wielkiego złota zasługi, ale nie jestem członkiem 
Wielkiej Rady i nie spodziewam się, aby mnie 
kiedykolwiek do Wielkiej Rady powołano, bo 
wiem, że tylko najuczeńsi kapłani, najzasłużeńsi 
wodzowie i potomkowie rodzin gromadzących za- 


sierpnia. Wykazać sių należy następojącymi świa- 
dectwami: 1) Metrykę urodzenia, że nezeń ukończył 
lat 14 a nie przekroczył lat 18, 2) świadectwem 
:azkolnem, że ukończył z dobrym postępem przynaj- 


sługi przez długi szereg pokoleń, mają dostęp do 
najwyższych godności. A ty chcesz za jeden donos 
stanąć u szczytu przeznaczeń, nie będąc nawet 
Egipcyaninem i należąc do narodu znienawidzo- 
nego i wzgardzonego ? 

— Efraim był także Hebrajczykiem, 
Wielkie złoto zasługi. 

— Nieszczęsny przykład przytoczyłeś, bo wy- 
niesienie Efraima było bezprawiem, bo ono przy- 
śpieszyło wybuch wojny domowej i zrodziło nie- 
nawiść Egipcyan przeciw narodowi twojemu. 

— A zatem, — rzekł Abibaal, wstając z miej- 
sca, — jeźli nie mogę otrzymać nagrody, któraby 
się równała zasłudze, mogę milczeć i pozostawić 
Egipcyan własnemu losowi. 

— Tego nie zrobisz, — zawołał Psametych. — 
Musisz mówić to, co masz do powiedzenia. 

— Sprobójcie mnie przymusić, — odparł Abibaal. 

Psametych odzyskał znowu zimną krew i rzekł 
spokojnie: 

— Stawiasz warunki, o których wiesz, że nie 
mogą być spełnione. 

— Jeżli te warunki nie mogą być spełnione, — 
odrzekł Abibaal, — może tajemnica, którą ukry- 
wam w mojem łonie, pozosiać niewyjawioną. 

— Żądasz odemnie rzeczy, której zrobić nie 
mogę. Wszak wiesz, że nie ja rozdaję Wielkie 
złoto zasługi ? 

— Wiem, najwyższe zaszczyty w Egipcie by- 
wają darem Faraona. 
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(Ciąg dalszy nastąpi), 
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wydobyto koło mostu za A Na brzegu znale- 
giono ubrenie zmarłego. Przypuścić należy, że padł 
on ofisrą nieostrożu ści poduzes kąpieli. 

Ofiary Bugu. Z Soksla d'ncszą pod datą 6 
b. m. o nestępujązym okropnym wypadku: Pani 
Hoffmtnnowa, Żona tutejszego pisarza gminuego, 
matka siedmiorga drobnych dzieci, wyszła z nai- 
starszą córką piętuastoletnią i synEiem ośmioletaim 
de kąpieli. Synek odialił się nieco od matki i negle 
wpadł w głębię. Batka posp eszyła na ratuzek 
dziecka i sama straciła grunt pod nogami, po 
chwili córka podbiegła na ratucek, podała rękę 
matce, lecz nie gprostuła p'ądowi i wpadła również 
w toń. Tak więc troje naraz zaiknęło w nurtach 
Bugu. Na krzyk kąpiących się ob.k kobiet nad- 
biegi młody człowiek, któsy rzuciwszy się w głębię, 
zdołał pochwycić chłopca i na brzeg wynieść, Po 
długich zabiegach przyprowadzono go do Życia, na- 
tomiast matka z córką utonęły. Dziś włsś.ie wśród 
ogólnego współczucia publiczześci gokalskiej grze- 
bano nieszczęśliwe ofisry 

Pożar w Łańcucie. Pod datą 9 go piszą nam 
stamtąd: W nocy z środy ma czwartek wybuchł ta 
ogień w domu izraelity Sprechera w ryaku, waet 
opanował dach ceąsiedniego domu i przeniósł się 
niebawem na szpital wojskowy, w którym poczęły 
się palió okna sal i wiązania na dachu. Wtedy 
przybiegli na pomoc dwaj strażnicy i naczelnik 
straży. Józef Peszko, adjutant straży, nie tracąc 
przytomności, porwał gikawkę dwukółkową, wpadł 
pomiędzy dwa ognie, za nim Julian Szymel z be- 
czałką w.dy i ptzytłumiwszy pierwszy zarodek 
ognia, szpital wojskowy ocalili. Następnie udali się 
ci dwzj strażncy na podwó ze i tam sGalczyli z pło- 
mieniami, rzucajązymi się Ea przyległe dachy, gdy 

ozat z frontu dwie sikawki st'użackie dzia- 
łaly pod komenią samego naczelnika. Posucha była 
piraszna, a ogień nie Żartował i szybko xoz hodził 
się po dachach, Gly straż ujrzała niemożliwość u- 
ratowania płonących domów, rzuciła calą tiię na 
sąsiedni dom piętrowy, w którym mieszkał sdwoket 
p- Szpunar i w którym mieści się biuro geometry 
z aktami. Dash tego domu już począł się „alić. Po 
bardzo ciężkiej i mozolnej pracy udało się straży 
ogień zlowalizować. Ogółem spaliło cią 7 domów 
mieszkaloych w semym rynku. Ratunek był bardzo 
siloy. Pp. wejskowi znacznie przyczynili się do po- 
wodzenia ekoyi, straż pracowała nad sły, widziano 
gumego naczelnika we wszystkich nrejaiebezpieczniej- 
szych miejscach, jak dawał poleceni:. Odznaczyli 
się przy ogniu Btreżazy Józef Peszko, Józef Czop, 
Julian Bzymel, Igaacy Szęszaor swoją odwagą i 
przytomnością umyslu. 

Pożar w kopalni Paryż. W okolicy Dąbrowy 
Górniczej w Królesiwie Polskiem, padła ofiarą ognia 
kopalnia Paryż, Katastrcfą tę opisuja jeden z na- 
ocznych Świadków temi słowy: Pożar wszczął sią 
dopiero od kwadransa, B juź wszystkie zabudo 
wania zieją dymem i ogniem, Wiatr południowo- 
zachodni, ne szczęście nażzwyczaj lekki, szerzy pło- 
mienie w kierunku wielkich składów drzewa bu- 
dalcowego i vęgla, po za którymi tuż znowu za- 
czyna Się Huta Bankowa. Ogień wybuchnął około 
godziny 4tej po południu z szybu  kopalnianego, 
alo buchnął odrazu z taką siłą i tak raptownie, że 
o Żadnym ratunku mowy być nie mogło. W jednej 
chwili cały budynek szybowy z pompą i wszyst- 
kiemi maszynami stanął w ogniu, zmuszając znajdu- 
jących się w tym oddziale ludzi do jak najspie- 
grniejszego odwrotu, Kilku przytomniejszych rzu- 
cilo się do kotłów, aby wypuścić pzrę. Niektórzy, 
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pracy, W szkole tej spotykali się koledzy ze wazy- 
gtkich dzielnie polskich, ludzie różnych sfar i prze- 
konań, wszystkich jednak łączyła praca zawodowa i 
ożywiału jedna idea patryotyczna. Dziś, po latach 
wielu, kiedy szkoła ta już należy do przeszłości, a 
uczniowie jej, pracujący na różiych polach i od- 
miennych warunkach, a do tego rozrzuceni po os- 
łym prawie świecie, nie mieli sposobneści utrzyma- 
nia dawnych stosunków — sądzimy, że koledzy z 
radośią przyjmą naszą propozycyę zebrania się i 
wsapóluego zwiedzenia wystawy krajowej we Lwo- 
wie, Udajemy się przeto do wszystkich kolegów z 
tą propczycyą, upraszająs o rychłe zgłoszenia, któ 
re należy p:zssyłzó nu rę:e p. Kazimierza Zaleski :- 
go, dyrektora biara kolejowego w Wydziala krajo- 
wym we Lwowie, poczem szczegółowy program ro- 
zesłany zostanie, Ci z kolegiw, którzyby nie mogli 
przybyć na zjazd, raczą zawiadomić nas listownie 
lub telegrafi:znie pod powyższym adresem. Zjazd na- 
znacza sią na Í, 2 i 3 września 1894, 

Mszyca na chmielu Fatalna plaga pokazała 
się na wszystkich prawie plantacyach chmieln w 
Galicyi i w Królestwie. Jest nią mszyca, drobniutka 
muszka, która z początku jest biała, później żółknie, 
a w końcu czernieje i osiada na liściach, wygląda- 
jących wtedy; jak gdyby były sadzą obsypans. Pla- 
ga to najstrąszniejsza dla chmielu, wywierająca 
okropny skutek, bo niszcząca z czasem doszczętnie 
plon. Pojawiia się ona skutkiem dingich deszszów 
i nadmiaru wilgzci, po której nagle rozpoczęły się 
upały. 

Muzeum w Raparswyllu. Na członków łono- 
rowych zaproszeni zostali: J. B. I. S, Jerzy Czar- 
toryski, Marys z Łubieńskich beronowa Klinkoa- 
stroem, Anna br. Morozini, Kornel Ujejski, z Dzia- 
łyńszich jenerałowa hr. Zamoyska i Ernest Zeltner; 
na członków w.e:zystych: Stanisław hr. de Broci 
Plater, Dr. Władysław i Marya z Dukowskich Ha- 
sajexiczowie, jakoteż pp. C. K. G. Billings, C. F, 
Dietarich, John Fox, John Fox junior, John Gribbel 
iA. B. Proal; nu członków korespondentów : W. D., 
Luiwik Dygat, profesor Józef Kallenbach, Euge- 
niusz Korytko, Ludwik Ostaszawski z Włoch, Dr. 
Tsdensz Ratowvski i Teofil Witkowski. Obok tego 
na listą fundatorów mazem zapisane zostały nazwi- 
ska 8. p. Rolanda-Rotlentera, á. p Feliksa Micha- 
łowskiego z Paryża, który zapisał instytucyi około 
40.060 fr. i anonimowego ofiarodawcy. 

Praktykanci sądowi i kandydaci adwokaccy 
i notaryalni. Według urzętoweg> sprawozdania 
ministerstwa sprawiedliwości liczba  wszystzich 
praktykantów sądowych, kandydatów adwokackich 
i notaryalnych wynosiła % końcem r. 1898 we 
wszystkich okręguch wyższych eądów krajowych 
2923 czyli o 1( mniej niź z końcem roku 1892. 
Z ogólnej tej liczby przypadn: 388 na praktykan- 
tów sądowych, 1.852 na kandydatów adwokackich 
i 688 na kandydatów notaryalnych Liczba kandy- 
datów ndwokstury powiększyła się o 16, natomiąst 
;raktykantów sądowych zmniejszyła się o 21, a 
ke dydatów notaryałaych o 12. Z ogólnej liczby 
kandydatów eądowych adwokackich i notaryalnych 
przypada najwięcej na Galicyę, bo 783, Bukowinę 
81, Dolną Anstryę 606, Góruą Austryę 57, Sale- 
burg 21, Czechy 700, Morawę 196, Saląsk 46, 
Styryę 128, Barcyntyę 29, Krainę 49, Tyrol i Vo- 
rariberg 145, Tcyest i Pobrzeże 77, Dałmacyę 56. 

Egzamina sędziowskie złożyło w ciągu roku 
ubłegłego 158 kandydatów, mianowicie 113 x wy- 
szczególnieniem, 70 z bardzo dobrym, 64 z dobrym 
postępem, 8 nie odpowiedziało wymaganiom. Z 234 
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tego, aby przez napływ tekich nędzarzy głodem 
zmuszonych do pracy za byle jaką zapiatę, ia 
obniżać wartrści pracy na szkodę robotników miej- 
scowych. Owa ustawa przeto miała dogodzić ro- 
botnikom i pozyskać ich dla stronnietwa, Które 
wówczas stało u stera władzy, dla stronnistwa re- 
publikańskiego, 

Według nowej ustaw$, uchwalonej p:zez izbę 
poselską, wychodżsy europejscy, udający cię do 
Ameryki północnej, mają się poddawać oględzincm 
konsu'ów amerykańskich w portąck, z których od- 
pływają. Ustawa ta natrafila w teuacie na opory- 
cyę o tyle, że członkowie komiayi dla sprawy przy- 
byszów europajskica zażądali zmian i dodatków w 
tym kierunku, aby anarchistom europejskim pizy- 
bycia do Ameryki uczynić ziamożliwem. Sekretarza 
stanu czyli ministrowie dlą Bpraw wewnętrznych i 
skarbowych poparli żądania członków owej komisyi. 
To skutkowało — i ustawę zmieniano. 

Wedłag tak zmienionej uatawy tylko t:cy la- 
dzie mogą wysiadać na ląd w Ameryce, którzy od 
inspektorów amerykańskich, ustanowionych przy 
konsulatach w miastach portowych w Europie, o- 
trzymali p semne zezwolesie. Kto bez tego zezwo- 
lenia przybędzie do Ameryki, te będ ie odwieziony 
napowrót do Europy na koszt rząda umerykańskie- 
go, chocieżby nawet miał własne fundasza na utrzy- 
mania, Jeżali po drugi raz przybędzie, dostawie się 
do więzienia. Ustewa ta me zapobiedz zapływowi 
anarchistów do Ameryki północnej; cówiadczył to 
wyraźnie sekretarz stanu dla spraw skarbowych. 
Z powoiu zmian w tej ustewie cala spraws wróci 
do izby poselskiej i prardopodobnie w tej sesyi 
' nie będzie załatwiona. 

jak myślicie? , Pod rozwagę podajemy nas:ę- 
pujący porządek dzienny posiadzenia Rady powiato- 

waj bizozowskiej, świadczący o tem, jakie u nes 
wyrobiło się pojęsie o przezaaczenin funduszów 
publicznych : 

L. 1569. Dnia 238 lipca 1894 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się posiedzenie Rady po- 
wiatowej, na które Wielmożuego Pana zapraSzem. 
Porządek dzienay: 1) Oiezytanie protokoła z osta- 
i tniego posiedzenia, 2) Sprawozdanie z czynuości 
| Wydziała powiatowago od ostatniego posiedzenia 
i Rady powiatowaj. 3) Sprawozdanie z przeprowadzo- 
| nego obrachowania kasy powiatowej za rok 1898, 
|jakoteź z przedsięwziętego szkontra tej kasy. 4) Za- 
|iwierdzenie uchwały Rady gminnej miasta Brzozowa 
| dnia 29 meja 1894 na kapno ratusza od biskup- 
peara przemyskiego. 5) Proshą drohobyckiego Wy- 
działu Rady powiatowej o udzielenie wdparcia dla 
pogorzalców gminy Solec. 6) Prcśba Dyrekcyi o. k. 
| seminarynm nauczycielskiego w Samborze o udzie- 
į lenie wsparcia na rzecz tamtejszej bursy dla ubo- 
gich kandydatów tamtejszego seminaryum nanczy- 
cielskiego. 7) Komitet koościelny w Sraremmieście 
prosi o udzielenie wsparcia na budowę nowego ko- 
! ścioła w Staremmieście, 8) Dynowska straż ogniowa 

ochotnicza prosi o udzielenie wsparcia na naprawę 
,rekwizytów ogniowych. 9) Prośba Wielebn. ks, Am- 
i brożego Fsderowicza z Krakowa o udzielenie datku 
' na restauracyę sadzawki ów. Btanisława przy kościele 
li grobie zasinżonych na Skałce w Krakowie. 10) 
Prośba Józefa Bzamyda z Haczowa, cłuchacza aka- 
| demii leśniczej w Wiednia, o udzielenia mu zapo- 
mogi na wycieczkę nanxową. 11) Prośba zarządu 
„głównego Towarzystwa szkoly ludowej w Krakowie 
o materyalne poparcie w celu wysłania dziatwy 
! szkolnej wiejskiej na wystawę do Lwowa. 12) Udzie- 
lenie datku na medal pamiątkowy lub honorowy dla 
X. X. 18) Prośba komitstn krakowskiego o udziele- 


WE LWOWIE kapuje i aprzedaje wszelkie 


glełdą wykonuje najrzetalniej. Przekazy na wiąkcze miasta 


n fouss * y‘ PO 
plan. Losy tureckie uległy dziś dotkliwej re- 
akoyj, gdyż decydaojązy o nich targ paryski 
był dzis dia nich żle usposobiony. W południe 
zmieniła się sytuscya cokolwiek na lepsze, 
ustały bowiem sprzedaże owej kliki spekylan- 
tów, a notowania berlińskia bzły bardzo dobre. 
Ożywezo działa na targ tamtejszy heusza renty 
włoskiej i akcyi kolei szwajcarskich. Ostata- 
ogne zamknięcie dzisiejsze wykazuje w yorć- 
wnaniu z wczorajszą cedułką bardzo uiezżą- 
cze różnice. Aby przyśpieszyć tempo ściąga- 
nia papierowych guldenów, wydał minister 
skarbu do wszystkich kas państwowych rozpo- 
rządzenie, iż nie wolno pasierowych guldenów 
wymieniać na inns papierowe pieniądze, np. na 
piątki, lscz tylko na srebro. 

Ostatnie LOGOWANIA: 

Kzsdzty auste. 364:60 węziośukie 452 75, 
Angiobsaski 16450, Uniony 26425, Benk yorey 
137-50, Lóinderbanki 25175, Ludwixi 216—, 
Czarniowisozia 28050, E!bethule 26775, Rents 
papierowe 9850, crekbraz 9865, uusiryuoka 
słota 12240 4'/, austz. ranta wal. kor., 9775 
wągieraka siota 121/75, 4° Wągiarcka ranta wal, 
zor. 95 85, dukat 5689 —, 20-frankórka 9'90!/,, 
marki 1222—, ruble 1'387/,. 

8 Wiedeń 8 sierpuia. Szivytus 1620—1650 


Telegramy „Przeglądu“. 


Paryż 10 sierpnia. Milan odroczył swój 
wyjazd Go jutra lub pojutrze. Z Paryża uda 
się Miłan wprost do Balgrudu, a stamtąd da 
Nisza. 

Petersburg 10 sierpnia.  Darartamen; han- 
dlowy cglosl oświśdczenie, w którem zapize- 
cya stanowczo rozpuszczonej za granicą po- 
głosce, jakoby w Niżnym Nowog odzie wy- 
buchła cholera. 

Catania 10 sierpnia. Skuikiem ostatniego 
trzęsienia ziemi, zgiaęło 13 ludzi, a 29 jest 
pokaleczonych. 

Rzym 10 sierpnia. Dziennik urzędowy c- 
głosił, iż Włochy zachowają neutralne sta- 
nowisko w wojnie między Japenią a Chinsmi. 

Peszt 10 sierpria. Sprawozdania o stanie 
zasiewów na Węgrzech w dniu 1 sierpnia kon- 
statuje, że zbiór pszenicy da 38—39 milionów 
cetnarów metrycznych, zbiór żyta 14—15 mi- 
lionów, jęczmienia około 12, a owsa około 10 
milicnów. Posucha szkodzi kartoflom, tyto- 
niowi, roślinom ogrodowym, sirączkowym i 
pastewnym, to też ;w niektórych okolicach, a 
zwłaszcza w komitacie altóldzkim, obawiać się 
należy braku paszy. p 

Kopenhaga 10 sierpnia. Szkoda zrządzone 
przedwczorajszym požarom w warsztatach o- 
krętowych wynosi pół milioną koron. Ruch w 
warsztatach będzie tylko częściowo zawieszony 
na trzy miesiące. | 

Amsterdam 10 sierpnia. Ostatnimi dniami 
zachorowało tu na cholerę 5 osób, a jedna u- 
merła. i 

W Maastricht rashorowal jeden człowiek, 
a w B:rsisgerhern umarł jeden. 

Medyolan 10 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
donoszą, że matką Cassria i jego brat uda- 
dzą się dziś do Paryża prosić wdowę po 
Carnosie i żonę prezydenta Periera, aby 
wpływami swymi wyjednały ułaskawienie 
Caseria. 


a p 
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listy zastawns, 5°. Obligaoya komanalna banka krajowego, 4'/, 0/9 i £ 
Akcje banxowe i kolejowe. Obligacye pierwszeństwa, Lo:y państwowe i przwstne, Monety austrya 


szych warunkach. Wybplata wylosowaagch płatnyca obligaapi i l235%, jaq 3k płataważ k1))10w baz doliosaaia 


AP 2) = ” . = 
Chabó » ki (Zakopanego) 
via Tarnów lub Rzeszów 
Chabówki przez Rze- 
szów lub Przemyśl . 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny Krynicy, Że- 
giestowa przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Musz.-Kryn. Żeg. przez 
'larnów od16d03'9 
Muszyny.Krynicy, Żeg. 
przez Tarnów . . 
M.-Kr. Żeg przez Stryj 
Mezó-Lab , Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw. i Brod. z dw gł. 
5 z Podz 


— |526 


Suczawy . ams ES 
Ozortkowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Słobody rung. Kopalni 
Nowosielicy . .« « à 
Berhometu, Czudyna 
Radowiec + - 
Kimpolunga . 
Sokala si . 
Bełza Mm > > 
Borysławia przez Stryj 
Ławocznego, Munkacza 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowa przez Stryj 
Stanisławowa, Doliny, 
Boliechowa przez Stryj 
Skolego i Chyr via Stryj 
Stryja i Skolego 
Hrebenow od LU 7—30:8 
Brzuchowie odi2,5 . . 
Zimnej wody od 12|5 . 
Przychodzą z: 
Krakowa (Berlina, Wro- 
cławia, Wiednia) . . 
Warsza Nz Z 
Chabówki(Zakop ) przez 
Przem Rzesz lub Tarn. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów a 
Chabówki przez Stryj . 
Muszyny Krynicy, Że- 
giestowa przez Tarnów 
Musz -Kryn Żeg przez 
Rzeszów lub Tarnów . 
M.-Kr. Żeg. przez Tar- 
nów (od 1J6 do 30/9) 
Mezó-Lab., Szczawnego- 
Kulesz. przez Przemyśl 
Nadbrzezia i Tarnobrz 
Podw. i Brodów dw, gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy. . a= 
Kimpolungu . 
Radowiec ie- 
Berhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . « « - 
Slobody rung. Kopalni |19-16 
Husiatyna przez Halicz |1016 
PE zak przez ają 
Borysiaw1a przez j 
Bełza ś 3 r ann 
Sokala SARE x 
Ławocznego (Pesztu, 
Misk., Sz. Munk.) Chyr 
i StanisŁ przez Stryj 
Stryja i Skolego „ . 
Skolego, Chyrowa i Sta- 
nisławowa przez Stryj 
Hrebenow. od 1017—30:8 
Brzucnowic od 12/5 . . Es 


. Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oras. 
czają porę nocmg od 6 wieczorem do godz. 5 m. 69 rano, 
W biórze informacyjmem c. k. austr, kolsi państw - 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel lmperia!) 
jest sprzedaż biletów sirufowych, okrężnych, dowolnie mests 
wialnych, saszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacje kieszonkowym. Informacye w zprawach tar} 
fowych i przewozowych. 
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BZ. my q: 
szczytne stanowisko 

w d. *%, tj we czwartek po połudnu 
prosił penn» będącę z mamę w pawiie 

nie ;ztaki ne wystawie we Lwowie o ob- 
jaóniemie mu: tytułu obcasa Nr. 31 a na 
stępnie w sobote tj. **/, o godzinie 9 rano. 
widział to osoby na dworcu we Lwowie’ 
i został zapytany przez pannę dokąd po- 
ciąg odchodzi, prosi zajuprzejmiej te Pa 

nie 6 łaskawe podanie aweęge adresu na 
ręce expedycyi anonsów „Pzzegląda* Ka- 
rola Ludwika 9 we Lwowie, a to w ceiu 
bliższ. ge „ogrania. Obie panie były wsro 
stu dobrego, c ciemnym włosie, panna 
E warkoczem rczpuszczosym w dole, na 
wystawia była ubrana w skie barwy 
ciemno-gzarej, bəz 7 kołnierz ,, mamą w 
Czarnej, ma dRorca zaś ranna w piaszezn 
zegieituchowym i chodziła = jakąś panną 


UEORT a EEC 
s Oledstwie, k«tory|— 


poleca rig 


„ Zakład introligatorski 
Józefa Strzeleckiego 


Lwów, ul. Syzstącka © w parterze |, 


jublar ! stotis 


ae Lwowie si. Marjacki S5: 
1 poleca awój bogate za 


łaskawym wzgledem P, T. |, R 
Pat liczności 2257 2 


lekarza lub medyka 


umiejącego leczyć chorych elektryką, do 
wyjazdu na właś na pero młesiecy w Ga- 
licyi. Zgłosić wę Lydie Hop, 


plelowy D. Winthernitz Kasltenieuceben. 
z > 2-69 3-3 


szezapłą i rozmawiały, tak mama jak ił gi s 
panna z jakąć znajomą panią otyły , niszą | SGAESBE 


w peczekaini II klasy, w rugu przy stole. 
Mały: cd,ecł ać pociagiem prawdopodobnie. 
w kiernnku sach-dui n idẹ ym ze Lwowa 
" 2250 2—2 


a może do Tarnówa.' 


Wyższy niemiecki instytut nauko- $ 


wy żeński 


Fh. Pick 


p:zypomina P. T, intereso wanyi 
że jak dotychczas tak i nadal. moż-88 
na po ukończeniu nauki szkolnej poisi 


bierać w języku niemieckim dalszą $ 


naukę w takım zakresie, że po jej 
ukończeniu można zasiąść do egza 
minu nauczycielskiego. 
Przypominając P, T. interesowanym| 
ten dział nzszego zakładu zwracamy uwa- 


danym. 16896 8.8. 


Z powodu ukonczenia budowy są w No- 
wym Sączu l | ać 


dwie łożżemobile 


o alle 8 do 10 koni, po 1600 złr. do sprze- à a 
dania. Wiadomość: Kuskieaice w Stryju: |a 


Rządzca ekomemiczny lub 


ekonumt peukuje posady ua pensyę| 7 


lub taniiemę, Szczegóły udsieli Biuro J 
Poiińskiego Lwów Kazcia Ludwika b, ~ 


JAŃ REIGHEL 
malarz pokojowy i dezaracyjny 


mieszka obęch.6 
Lwow, ui Łyczakowska i. 4. 


ZRK O 
'Najicpsze cugnuki, pranie 
francuskie, Kiure >owały uzn'ne jako py 

borzy „vdek Buracyjny, utrzymuje Ba 

ekłausła i poleca zancel korz: nry Leonar- 

da Ściechhego ve Lwowie al Batorego i. 2, 


Mały Kiosk; wystawowy 
po wystawie do sprzedania. Bliżssa wiado- 
mość z grzeczncŚci w biurze Piohna. 
Kumpletcy uparat gorzelułany 
w ucb-ym stanie „est lan:v dv Sprzeda: 
pia. 4głos.ć mię moina do C. k. notaryn- 
sza w Zabnie. 2236 2-3 
Folka siars:s, inteligentna do qdzie- 
lania :auk dc LIL kiasy. Pocagtki języ- 
ków, Lea muzyki, Koboty ręczne. Lub do 
towarzystwa, oambor, Wssuiewska l. 122 
dom Abdermana. ża9% 1-1 
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[a 
ge, że udziejamy nauki tak duchodzącynej$ p 


panienkcm jak i na pensyę GO mas 0d-|$GG 


EA I CA 0 W <A KA m 


kładnie 


ceryny 


wymogom 


Cena m 


Lo 
M. Woina. 
= 


we. Lwowie nica Koperniks l 5, ali Halicka l. li 
w Krakowie Nukienni e 1. 20, w GCzermiuweaon Rsnek 


M;dło będźwiuowa używa się przediw wyrzutom i pla- 
mom aaskórsym Ą 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 


cym środkiem przeciw ojpalen:u, pryszczykom 
rzy: przeciw piegom i zgrubieciu naskórka, 25. ©. 


usuwa Wyrzyty | czerwoność nosa, twarzy i rąk, 26. ct 

Mydła kamforowo-sinrkowe usuwa czerwoność z twa- 
rzy i moea onalenie słoneczne i piegi, kawałek 30. ct. 

Mydło zreoliaowe zawiera 5'|, czystej kreoliny, z 
micie oczys:cza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świeczby, trądziki, płeć 
f. odświeża i wydelikatnia, kawalek 35. tt. 4 

- Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa się do 
miaa Pe i wszelkich wyrzutów na skórze, 25. ct. 
y 


z najlepszych desinfekcyjno hygieniczaem mydaiem 


sad 
skórę smiękczającą wiasnosć znakomitym oraz ) 
kiem do nsunięcia wszystkich nieczystości maskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, waągrów iip., kawadck 8 . ct, 

dto amołowe iż ? 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, jo ceni» nóg i łupież na gło- 
wie, kawalak 80; ct. i pa 


„LW 


„LWY YWIANEKCIĘ* dostać 


Ja zaw strzomy skiąd wyro 

Poszuknie zię ów jublleraiick, zła- 

` tyc i srebrnych 

po- najnikiwyć 
zene chu 


Zakład ką- 


matzwicz 


Ł 3, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Gwzyszcza i wybiela skórę. slydło to jes: znakomicie działajg= 
i pecnerzykom na twź- 


ydio nataforowe z uśmierza swgdze ie i pieczenie skóry, 


znako- 


łe smołowe-glicerynowe składa się z 35°, glib 
i 10°], smoły (dziegciu), jest pod każdym względem jeduem 
1 toaletowem. Jako 
mydło do użycia codziennego, jest przez swą desinfakcyjność i 
wypróbowknym Środ- 


zawiera 40°, smoły (dziegciu); usuwa 


nhygiea;, wygładza i zmiigkcza naekórck 1 mądaj: się z tego powo- 
du dla osób o cerze delikatnej i tkliwej. 

można w 4 zapachach modnych : 

" Piemo, łez, Kunwalja, Jachtowa (tuir de Rassie). 


ytełka 35 ct, 3 mydałka w eleganckim kartonie 1 złr. 


Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„srebrnym ortem* 


#ygmuniz Bdiuckera 
We ILWOwie, 
nabycia także w handlach pp. St. Pulechiag:, Gabriela Siaka i 


„Zamówienia z piowincyi cdwrotaz pocztĄ. 1U0:5 9—10 
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prawdziwie hygieniczne m;deżko toal: towe 
sperzydzona z materjałów najdelikataiejszych, odpGwiada najwybreaniejszym 


| 


Fosie a lriuwki trasi Filsthozczież w Bigi 


Qwznzs myg Kkqs 5a 
ugpadn od ‘syu 


R i : 3 Babis | Yoly: , 
Naukę prowsdzić będą ETE oe NOA z0osn qol) 


dagogowie, obsznani dokładnie z wymaga 
ligii udzielać będzie katecheta. . , 
Poist.wą planu naukowego w zakładzie jest plan, obowiązu 
jący w państwowych szkoła h Średnich, nadto język francuski bę- 
dzie w zakładzie przedmiotem obcwiązkowyw. Co do jęryka nis- 
mieckiego i francuskiego zakład będzie dążył čo tego, by swym 
wychowan:om zapewnić biegłość i poprawność w tych języ} ach. 
Dlatego ch: k nanki szkolnej zaprowadzi dle nich pozaszkolną kon- 
werracyę nemieczą i framouską, pod kieruukiem odpowiednio 
uedolnionego Fran uza i Niema. f 
Orok ks tałcenia umysłu nie zaniedba zekřad i kształcenia 
fizy znego młodzieży; w tym cein zaprowadzi dia niej cbowiązko- 
wą neuke gimaast, ki, wycieczki tudzież zabawy i gy gimnastyczna. 
Co roku zakład wydawać będzie szczegółowe sprawozdanie ze 
swej dzi: łaincści. s 
Opła e zs ucznia, mieszkującego w intern:cie. wynosi w kla 


A 
zkolaego, a augo Aqa * 


3 


-U08078 Bjuormoupo Ton, Te- 


Maiuszaza. 


ie rrzygotowawezej 60 zir, w klasach szkół średnich 70 ałr. 
miesięcznie. ~ a 
Opiata ra egzamina w państwowych szkołach srednich należy 
do rodziców. | _ 8270 
| Jan Babireck i. 
| | 
| á | SKŁAD FABRYCZNY 
kKuracyjne li 8. kK. sørzyw, fabryki 


SX INA 


węgierzkie, hiszpańskie i 


trancuzkie, 
Koniak, Likiery 


śvrlatowej sławy 


m BERNDOCRF 


zdaczynia 
stgłoewe i desero=6 
s mabra chińskiego i nipaki 
NACZYNIA 
smekenme x czystego mik! - 
x pezgcsamiem długoletmiej trwałci - 
poleca 


s. A, Christiana iastępca 
W. BILIŃSKI 


we Leonis siloa Hetmańska l, i 


ś BE 4 IZ 
RUM 
EPERE ATTE 
chińską i rosyjską 
poleca 


KAROL BAYER 


we Lmwowie 
prey v). Krakowskiej 1. 11, 


G eee 


Fabrya s.tucznj Ch nawozòvy 


E. Jędrzejowicza i Sp. 
w Białej pod Rzeszowem 
eprzedaje mączkę z kości parzonych i Superfosfaty po 
możliwie nejniźszych ena n i poręlza najwyższą zawartćść kwasu 
y iosforowego i wotu. 2258 2-10 


Cementowe kainienie dachówkowe 
najtrwalszy, najtańszy i najliejszy materyał do pokrywania d<chów, trwa 10 
w zimie i niepogodzie. PBucie sę z powodń dma:ania ponietna Zie mo0.:liwe — 
wszystkie poprawki zbędne. Pokrycie dachów zawsie sucho, | Komplecuych 
urządzeń wraz z nauk; qczy się i fabiykacył udziela się. Mały kapsuł rakia- 

dowy — wielki zysk, praca w iecie i zimie, 2253 3—5 


Cegielnia i fabryka sztucznych kamieni cementowych 
Germersdorf koło Guben «Hrandendu gia). 


Iusad ez bg Ofs%vpn 
Z DIGIM perg 
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Z drazaci zas. W, Monieg 


; G Hd „VRO 

; ‘erusgemod, 
m s 

iogojasozad D f à 


ia  EZyżanowskiego 
Przeciw cholerze (we dwóch wydaniach po polsku i rusku) 
y tylko po 6 ct. 


dla Św. ck. Starostw, Rad pow. gmienychi szk lmyet. dla pp- 
N»uczycieli, dyrekcyi fabryk, kolek rolniczych i t. p. i 


Ceny wyjątkowe. 
e N 2289 1-1 


PY wyzna ++ języ 4 wę r" += 
e 


j - TOE EERE T EA , PORE: OCH 
Przeszło 50.000 zł szkody sprowadziły w Jurcaowcaih iskry wy- 
padek z komina lokomebiii parowej i spowedowały pożar który 
zniszczy! kbiory i liozna zabudowsnia gospoda: skie. s 3 
Wobec tego zwracam uwsgg P. T. właścicieli } dzierżawców dóbr na 
lokemobilię naftowa 
Drezdsńskej fabryki moterów gazowych przedtem Maurycy Hille jako najzu- 
pełsiej bezpieczną i którą nie tylko ma gumnie ale i: w atodol bez 
obawy wzpiecenia pożaru młócić można, 
Generalny zastępca dla Galicyi i Bukowiny 
JU: FA Cx TOFO. NICH 
Ageacyz dla hbandiu i impsrtu Lwów. ul Pańska l. 13 
RUS" Lekomobilę naftową powyższej fabryki możma oglądać codzizń na Wy- 
stawie w ruchu przy napowietrz.ej kolri linowej. 8 
Loi 
U) . "A= p 
i Les lwowska. Cena I złr. Ciągnienie dnia 28 września. 
pa a a i e d dd Oak o mh BALA 


Główna wygrana SO. OOO zł. 


Losy polecają: A. Schellenberg i Syn, M. Jonasz, 
Kitz i Sztoff. 2435 | 


Angielskie krokiety od zł. 4. Lewa-temnisy, Badmintony poleca =" 


prens] 


IDAOSA DN ANAE 


inagazyn pod firmą Kauczyński i Oberski 
Lwów Karola Ludwika |. 7. Cevniki szcsegółowe gratis. 


ID. Adam Majewski 


zwinąwszy swój zakład wo- 
dołeczniczy na Kiselce 


Skład rosyjskiej herbaty 
karawano wej 


B. Szabłowski 


we Lwowie, Trybunalska liczba 1 
poleca 


asbestowe węglowe filtry 
M = 6 
„Maignen* 


(zaszczyccne przeszło 40 medalami i 
dyplomami bou rowymi) 

jako zabezpisczaląca zupełnie od 

cholery, tylusu i wszelkica chu- 

rób zakaźnych" przenoszących 
-~ się przy udziaie wody. 
Proszek anii-wapniowy i anti- 

bacczllnsowy 


„MAIGNEN* 


Cczyszcza wodą z wapna i zmiszczy 
wszystkie baktarje choro otw órcze. 
Cenniki na Żądanie bezpłatnie i franco, | 
2298 1—5 | 


otworzył 


|we własnym budynku przy 
placu éw. Zofii naprzeciw 
wchodu do parku Kilińskie- 
go i wstępu na wystawę 
krajową. . 
Własne łazienki dla proce- 
dur hydropatycznych. 
; 1988 


-atarsam i) 


kiayi ma Zarządzo W, Kodar, 


